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Ostatnie dni stycznia
pod znakiem wysokiego przekroczenia zadań
w Stalowni i Walcowni Gorącej
Świetna passa Stalowni 

trwa w dalszym cią­
gu. Załoga — mimo nie­
łatwych warunków zi­

mowych, napiętych Planów i 
nie zawsze dobrego ~ 
trzenia we wsad — 
n:ezwykle równomiernie, 
jąc rekordy produkcyjne, 
chwili pisania tej informacji 
nadwyżka wynosiła 8.150 ton 
stali, w sobotę powinna już 
„podskoczyć" do ok. 9 tys. ton. 
a na koniec miesiąca uda się 
brć może osiągnąć równy wy­
nik: 10 tys. ton stali ponad 
plan.

Które obsady martenów 
przodują? Okazuje się, 
ma obecnie załóg wysuwają­
cych się naprzód, jak też po­
zostających w tyle. Wszyst­
kie obsady pieców martenows- 
kieh tworzą jednolity, 
brze z sobą zgrany 
Wszystkie — mają 
przekroczone plany. Ambicją 
datowników jest maksymalnie

wysokie przekroczenie pla­
nu styczniowego, aby w lu­
tym i marcu „szturmować" 
wyznaczone sobie zadanie: 15 
tys. ton stali ponad plan, 
wartość 41 min złotych.

Obecnie odbywają się w wy­
dziale otwarte zebrania grup 
partyjnych i grup związko­
wych, na których omawia się 
podjęcie dalszych zobowiązań 
na cześć XX-lecia PRL. Fa­
la zobowiązań w Stalowni nie­
ustannie wzbiera, a dowodem 
tego jest zgromadzenie już 
100 min złotych oszczędności.

Na podkreślenie zasługują 
...... przedsięwzięcia załogi, 
że nie - mają na celu skrócenie 

praw zapobiegawczych 
ców martenowskich i 
gnięcie oszczędności materia­
łowych. Tak np. z powodze­
niem stosowana jest nowa 
metoda wykonywania trzonów 
pieców martenowskich z ma­
sy magnezytowej. Pierwsze 
wyniki, to skrócenie czasu

zaopa- 
pracuje 

bi- 
W

do- 
zespół. 

wysoko

które 
na- 

pie- 
os:ą-
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Przedstawiamy dziś człon­
ków przodujących brygad Do- 
lomitowni Zakładu Materia­
łów Ogniotrwałych: elektry­
ków pracujących pod kierun­
kiem mistrza W. Walczaka*! 
brygadzisty M. Stanisławczy- 
ka oraz ślusarzy, którymi kie­
ruje mistrz F. Śliwiński i bry­
gadzista J. Solarz. Brygady li­
czą łącznie 21 osób, niestety 
wszystkich nie zastaliśmy pa 
zmianie.

Czym zasłużyli na to
wyróżnienie? Dolomitownia 
podjęła niezwykle cenne
zobowiązanie produkcyjne, 
witające zbliżającą się rocz­
nicę XX-Iecia Polski Ludo­
wej. Opiewa ono na przekro­
czenie rocznego planu w do­
lomicie o 2,7 tys. ton oraz w 
wapnie o 1,8 tys. ton. Wartość 
zobowiązania równa się kwo­
cie ponad 2 min zł. I właśnie 
przedstawiane przez nas bry­
gady ślusarzy I elektryków 
aktywnie włączyły się do pod­
jętego zobowiązania, gwaran­
tując zabezpieczenie jego rea­
lizacji poprzez utrzymanie
w stałej sprawności wszys­
tkich urządzeń w wy­
dziale. Trzeba też dodać, że 
brygady Stanisławczyka oraz 
Solarza zgłosiły na ostatniej 
KSR akces do walki o tytuł 
Brygad Pracy Socjalistycznej. 
A oto (od lewej z góry): 36- 
Józef Pankrat spawacz, Wacław 
Mizgalski ślusarz. Marian Zmudz- 
ki ślusarz. Julian Kupiec spa­
wacz, Marian Baruś spawacz, Jó. 
zet Pankrat spawacz. Wacław 
Walczak mistrz elektr., Jan So­
larz po. mistrz ślus., Mieczysław 
Stanislawczyk brygadzista elek­
tryków. Jan Ślusarczyk I elek­
tryk. Józef Kania I elektryk. Ja. 
kub Cygan elektryk-ślusarz, An­
drzej Bednarczyk I elektryk 

Stefan Janus II elektryk.

Fot.: SL Gawliński

wykonywania tej operaeji z 
5 proc. tzw. zadanego czasu 
na 3 proc. Różnica na pozór 
niewielka, ale wiemy co zna­
czy prawo dużych liczb. Wy­
nik pomnożony przez produk­
cję daje ogromną — być mo­
że nawet milionowej wartości 
— dodatkową produkcję sta­
li. Nową metodę „zaadoptowa­
li” na podstawie doświadczeń 
hutników czechosłowackich: 
inż. Jerzy Zięba. technolog 
Stalowni inż. Tadeusz Stan, 
kierownik Oddziału Re­
montów inż. Aleksander Kar- 
pała. zast. głównego stalowni- 
ka inż. Tadeusz Banach. Du­
ży wkład pracy wniósł ponad­
to starszy wytapiacz Kazi­
mierz Jura. Należy zwrócić 
uwagę na jedną sprawę: po­
wodzenie przedsięwzięcia za­
leży w dużym stopniu od 
ZMO. Stalownlcy apelują o 
regularne nadsyłanie im mie­
lonego magnezytu, o dobre 
zaopatrzenie, gdyż bez tego 
ich wysiłki nie dadzą należy­
tych rezultatów.

Najlepsze brygady (zmiany) 
w Stalowni? Obecnie najlep­
sze rezultaty osiąga brygada 
IV inż. Bolesława Gulińskie­
go i brygada I inż. Wojciecha 
Kaszuby. Stalownikom dziel­
nie sekundują w ich wysił­
kach remontowcy HPR-it. 
Pracują coraz lepiej, coraz 
staranniej, skracając do mi­
nimum postoje remontowe. Za 
przyspieszenie ostatniego re­
montu martena nr 8 (który 
właśnie dziś wchodzi do ru-

(Dalszy ciąg na str. 2.)

Sezon choinek 
noworocznych 

jeszcze trwa. W 
szkołach i przed* 
szkołach na te­
renie Nowej Hu­
ty odbywają się 
liczne imprezy 
choinkowe dla 

dzieci.

Tabor
Krakowie wzbo. 
gacił się ostatnio 
• kilkanaście 
nowych worów 
autobusowych. 
Część z nich 
kursuje w na. 
szej dzielnicy, 
przyczyniając się 
do poprawy sy­
tuacji komu ni. 

kacyjnej.

w prawdzie dużo zrobiono, aby 
znaki drogowe były aktualne i w 
dobrym stanic, niemniej jednak 
zdarzają się takie oto „braki**. 

Warto odnowić.
TEKST i FOTO: J. BROŻEK

Hucie rozwija się coraz lepiej szlachetna Inicjatywa ho- 
krwlodawstwa. Z wielu zakładów pracy zgłaszają jię ca- 

pracowników, którzy postanowili oddać jednori^owo 
krwi.

W Nowej 
norowego 
le grupy . 
krew dla chorych. Na zdjęciu: dokonywanie prób grupy

Napływają dalsze 
zobowiązania 

z okazji XX-lecia PRL

Zapraszamy na spotkanie
Czytelników i Sympatyków „Głosu Nowej Huty” za­

praszamy w dniu 4 lutego na spotkanie z Redakcją, któ­
re odbędzie się w Zakładowym Domu Kultury HiL 
przy ul. Majakowskiego 2, o godginie 18.36.

Celem spotkania będzie rozmowa o roli, jaką spełnia 
„Głos” w nowohuckim środowisku.
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PRZED KSR HUTY
Małe Konferencję Samorządu Robot­

niczego zakończyły swe obrady nad 
planami produkcyjno-ekonomiczny- 
mi 1964 r. Jak nas informuje prze­
wodniczący Rady Robotniczej — 

tow. ANTONI KOMÓRKA — trwają obec­
nie intensywne przygotowania do Konfe­
rencji Samorządu Robotniczego Huty, która 
odbędzie się w najbliższym czasie.

Zakłady i wydziały zatwierdziły zadania 
gospodarcze obejmujące produkcję i wskaź­
niki ekonomiczne. Podjęte zostały także do­
datkowe zadania w asortymentach koksu — 
22 tys. t. stali surowej 25 tys. t. w kę­
siskach i kęsach — 57 tys. to. w profilach drob­
nych i w drucie — 25 tys. t. Dokonywane 
obecnie przeliczenia wskaźników i planów 
produkcji huty, wskazują na to, że wartość 
produkcji towarowej osiągnie granicę 11,5 
mld zł, co stanowić będzie ponad sześcio- 
procentowy wzrost w stosunku do wykonania 
z ubiegłego roku. W poszczególnych asorty­
mentach wzrost produkcji kształtować się 
będzie w granicach od 0,8 do 13,3 proc.

Realizacja tych zadań wymaga daleko po­
suniętej mobilizacji wszystkich środków i 
sił, całej załogi, a także dalszego zdecydowa­
nego eliminowania trudności, które w jaki­
kolwiek sposób hamują wzrost produkcji. 
Trzeba wyraźnie powiedzieć, że dyrektywy 
w zakresie asortymentów węglopochodr.ych 
i surówki są bardzo wysokie. Wykonanie za­
dań będzie wymagać ogromnego wy- 
siłky. Należy jednak dodać, że kierownic­
two huty czyni energiczne starania w Zjed­
noczeniu. o poddanie w/w wskaźników ana­
lizie i o ich korektę.

Zamierzenia techniczne. jakie zostaną 
wprowadzone celem zagwarantowania za­
dań produkcyjnych, obejmują bardzo boga­
ty wachlarz. Należy nadmienić, że między

innymi w br. wprowadzonych’ zostanie sze­
reg przedsięwzięć zdążających do poprawy 
wskaźników wydajności taśm aglomeracyj- 
nych; na wielkich piecach zostaną przepro­
wadzone próby zastosowania przesiewaków 
wibracyjnych koksu; w stalowni martenow- 
skiej przebudowane zostaną piece nr 7 i 
9 dla umożliwienia opalania ich paliwem wy­
sokokalorycznym; podjęte będą przedsięwzię­
cia dla opanowania produkcji stali na blachy 
głębokotłoczne do ocynowania elektrolitycz­
nego; rozszerzona zostanie produkcja stali 
póluspokojonej krzemowej. W walcowniach, 
do najgłówniejszych zamierzeń należy zali­
czyć: przeprowadzenie drugiego etapu mo­
dernizacji Walcowni-Zgniatacz, poprzez za­
stosowanie suwnicy kleszczowej nr 4, suw­
nicy podłogowej nr 4 i dodatkowego wózka 
wlewków; w Walcowni Blach Gorących — 
wybudowanie pieca przepychowego nr 4 i 
oddanie go do eksploatacji oraz uruchomienie 
kombinowanego agregatu cięcia i rozwijania.

Należy podkreślić, że na tym odcinku ko­
nieczna będzie duża koncentracja działania 
ze strony Pionu Inwestycji Huty, celem bez­
względnego dotrzymania planowanych termi­
nów poszczególnych inwestycji. W Walcow­
ni Blach Zimnych przeprowadzone zostaną 
zamierzenia zwiększające produkcję i po­
prawiające jakość blach. Także i zakłady 
ZK i ZO podjęły szereg przedsięwzięć z za­
kresu technologii, mechanizacji i automaty­
zacji.

Ustalone dla huty dyrektywne wielkości 
planowe w zakresie wskaźników pracy, a 
więc zatrudnienia, średnich płac i funduszu 
płac na 1964 rok, są pochodną ogólnokrajowej 
sytuacji gospodarczej. Ten stan rzeczy, uję­
ty w uchwałach KSR huty z dnia 13. 9. 
1963 r. oraz wynikający z uchwał XIV Ple-

(Dokończenie na str. 2)

Najwięcej i najcenniejszych 
zobowiązań dla uczczenia XX« 
lecia Polski Ludowej pódję« 
la — jak dotąd — załoga Sta« 
łowni. Wszystkie oddziały, 
wszystkie brygady, słowem 
cała ząłoga podejmuje nadal 
wiele zobowiązań i czynów 
społecznych, które mogą być 
przykładem dla całej huty.

Ostatnio otrzymaliśmy zo­
bowiązanie załogi Oddziału 
Przerobu Złomu pracującej 
pod kierownictwem tow. 
Władysława Straszaka. Jej 
czyn XX-lecia PRL polega na 
przerobieniu w okresie br. 15 
tys. ton złomu niewsadowe- 
go na złom wsadowy, poza 
normalnymi zadaniami pro­
dukcyjnymi. Wartość tego zo­
bowiązania wynosi 13 ml.i 
złotych

Równie cenne zobowiązanie 
zgłosił Oddział Strzałowy, 
którego kierownikiem jest 

(Dokończenie na str. 2)

Koncerty 
dla hutników
Ostatnio, w „Ognisku Mło­

dych” ZMS Domu Kultury 
HiL odbył się interesujący 
koncert muzyki polskiej w 
wykonaniu studentów Wyż­
szej Szkoły Muzycznej w Kra­
kowie. Inicjatywę tę podję­
to dla uczczenia XX rocznicy 
PRL, koncerty odbywać się 
będą we wszystkich placów­
kach ZDK HiL, przy ul. Ma­
jakowskiego 2, w „Ognisku 
Młodych” i Dziecięcym, w 
DMH, Klubie NOT.

Te ciekawe imprezy, któ­
rych inicjatorami są ZMS- 
owcy z Wyższej Szkoły Mu­
zycznej i z Huty im. Lenina, 
oraz Ognisko Młodych ZDK 
HiL. odbywać się mają w No­
wej Hucie co dwa tygodnie 
Już pierwszy koncert cieszył 
się dużym uznaniem zebra­
nej publiczności, głównie mło­
dzieży. pracowników komb:- 
natu i mieszkańców dzielnicy. 
Sądzimy, że i następne zyska­
ją powodzenie, bs.
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Zycie partii realizacji uchwał XIV Plenum

Na przykładzie
Zespołu Techniki w TE

Po Stalowni
- ruch 4-brygadowy 
na Wielkich Piecach

Drugim wydziałem w nasze] hucie, któ­
ry wprowadzi u siebie już niedługo sy­
stem 4-zmianowej pracy, jest Wydział 
Wielkich Pieców. Termin: 1 maja br. W 
chwili obecnej trwają już na Wielkich 
Piecach intensywne przygotowania orga­
nizacyjne, płacowe i inne, w których rzecz 
jasna wykorzystywane są doświadczenia 
naszych stalowników. Ód przygotowań 
tych bardzo dużo zależy, nowy system bo­

wiem może wprowadzić w początkowym 
okresie trochę zamieszania i trudności 
wynikających chociażby z braku wykwali­
fikowanych pracowników na tzw. pod­
miany.

W związku z przejściem na ruch 4-bry­
gadowy załoga Wielkich Pieców wzrośnie 
o ok. 140 pracowników. Największy na­
cisk w przygotowaniach kładziony jest 
na przeszkolenie pracowników. Niedługo 
kończy się np. kurs operatorów suwnic. 
Również mistrzowie zmianowi wcześniej 
rozpoczną pracę, aby uzyskać niezbędne 
doświadczenie. Do maja pozostało już 
niewiele czasu. Okres ten będzie wyko­
rzystany na dalsze szkolenie załogi i na 
przygotowania organizacyjne.

Należy podkreślić, że ruch 4-brygado­
wy, to lepsze warunki pracy dla załogi, 
większe możliwości wypoczynku 1 rege­
neracji sił. (jd)

Jedną z nowo podjętych form pracy partyjnej naszej 
hutniczej organizacji. Jest praca w zespołach pro­
blemowych przy Komitetach Zakładowych PZPR. 

Zespoły te, gromadząc w swym składzie stosunkowo 
szeroką grupę aktywu, odgrywają w życiu organizacji 
coraz poważniejszą rolę. Jednym z podstawowych zes­
połów problemowych jest Zespół Techniki, który w świe­
tle uchwał XIV-go Plenum KC PZrR ma szczególnie 
ważne zadania do realizacji na terenie Kombintu.

Ostatnie dni stycznia 
pod znakiem dobrych wyników 

(Dokończenie ze str. I) 
ehu) stalownicy przekazują 
załodze HPR serdeczne po­
dziękowanie.

W WALCOWNI GORĄCEJ 
BLACH DOBRA PASSA

Rytmiczna praca, zwy­
cięskie wykonywanie 
bardzo trudnego planu 
styczniowego, oto sytua­

cja charakteryzująca obecnie 
Walcownię Gorącą Blach. 
Nadwyżka produkcyjna wy­
nosi w tej chwili ok. 820 ton

TABELA WTKONłNtł ZADAS 
PRZEZ HUTĘ DO 22 BM. WŁ.

•/( planu

ZMO — wyroby szamotowe 1«3
ZMO — wyroby zasadowe S3
ZMO — dolomit prażony 11«
ZMO — wapno palone 118
ZK — koks ogółem 1«?
ZK — koks wielkopiecowy loł
ZK — smoła 1««
ZK — benzol »’
ZK — siarczan amonu 1««
Aclon-.erownia 1»1
Wielkie Piece 9S
Wydział Przerobu Żużla

żużel granulowany *8
żużel pumeksowy 111

Stalownia 1*6
Wydz. Walcownie Wstępne 

kęsiska prod. sur. 1»3
prod, gotowa 1*3
kęsy prod. sur. 110
prod, gotowa IM

Walcownia Gorącą Blach
prod, surowa 99
prod, gotowa 101

Walcownia Zimna Blach 
blacha „czarna” sur. »1
prod, gotowa S3
blacha ocynkowana sur. S8
prod, gotowa 81
blacha ocynowana sur. 1B4
prod, gotowa 10Ż
blacha transformatorowa 580

Wydział Rur Zgrzewanych 
rury prod, surowa 81
prod, gotowa Si
profile gięte il

Walcownia Drobnych Profili 
profile prod, surowa 9«
prod, gotowa «
drut prod, surowa S3
prod, gotowa 89

Wydz. W-l prod, ogółem 10« 9«
Wydz. W-l stal elektr. sur. 102
Kuźnia — wyroby kute Ss
Wydz. W-3 prod, ogółem 91
WKS 93
Siłownia 101

Na tydzień przed końcem Sty­
cznia w’ czołówce najlepiej pracu- 
ja.cych wydziałów huty utrzymu­
je się nadal załoga Stalowni. Pla­
ny wykonywane sa rytmicznie, 
wszystkie marteny pracują z 
nadwyżką. Z dobrze pracują, 

eych wydziałów należy wymienić 
następnie załogi: ZMO (nadwyż­
ki wynoszą lżl ton wyrobów sza­
motowych. 543 ton dolomitu pra­
żonego, <23 ton wapna palonego). 
Zakładu Koksochemicznego (plan 
przekroczony został o 3.190 ton 
koksu ogółem i 5.450 ton koksu 
wielkopiecowego), Aglomerowni 
(nadwyżka nieco zmalała w ciągu 
minionego tygodnia i wynosi o- 
becnie 2.422 ton spieku), Pumek- 
sowni (nadwyżka wynosi 1.614 ton 
żużla pumeksowego), Wydziału 
Walcownie Wstępne (nadwyżka: 
3.902 ton kęsisk i 1.189 ton kę­
sów), Walcowni Gorącej Blach 
(nadwyżka: 811 ton blachy), Ocy. 
nowni Blach (nadwyżka: 14 ton). 
Oddziału Blach Transformatoro­
wych (rzadko notuje się wynik 
520 pzoc. wykonania zadań: nad­
wyżka wynosi 84 ton blachy) i 
Siłowni.

Planów nie wykonuje nadal za­
łoga Wielkich Pieców, ale należy 
podkreślić fakt, że w ciągu mi­
nionego tygodnia zmniejszyła ona 
niedobór z 4.542 ton surówki na 
2.362 ton. (jd) 

blachy i do końca miesiąca 
powinna być utrzymana. Na 
wyróżnienie zasługuje załoga 
wykonująca blachę w kręgach. 
Osiąga ona coraz lepsze re­
zultaty. Wybrak jest bardzo 
mały, nie budzi również za­
strzeżeń jakość zwijania krę- 
.gów. Rezultaty te zostały 
siągniete m. in. dzięki pieczo­
łowitej trosce o 
wykazywanej
ków pracujących pod kie­

rownictwem
Nawrockiego. Bardzo dobrze 
spisują się także walcownicy 
na czele z Edwardem Kika.

agregaty 
przez mechani-

inż. Lubomira

Najlepsza zmiana? Zasłuży? 
sobie na ten tytuł zespół 
zmiany „C” inż. Czesława 
Rączki. Pracuje rytmicznie, łu.

Stawką finało­
wych rozgrywek 
były liczne i jak 
widać cenne na­

grody.

Foto J. BROŻEK

Finał rozgrywek
BHP-owakiej 

Zgaduj - Zgadu­
li, który odbył 
się kilka dni te. 
mu w HiL, zgro­
madził sporo 

zainteresowa. 
nych.

Przewodniczący 
Rady Nakłado­
wej HiL tow. 
Jan Stefanik 
gratuluje zdo­
bywcy i miejsca 
wyróżnienia i 

nagrody.

Na XX-lecie PRL
(Dokończenie ze str. 1.) 

inż. Kazimier« Perek. Załoga 
tego Oddziału postanowiła 
odstrzelić w br. 200 czasz za­
lanych metalem, dzięki cze­
mu zostaną one odzyskane 
dla produkcji. Wartość każ­
dej takiej czaszy sięga 30 
proc, nowej. Realizacja zo­
bowiązania przyniesie 12 min 
złotych oszczędności.

Udz;ał w czynie XX-lec!a 
PRL bierze też załoga Od­
działu Regeneracji Osprzętu 
Technologicznego, pracująca 
pod kierunkiem inż. Fran­
ciszka Postolskiego. Zobowią­
zanie jej polega na zregene­
rowaniu w okresie I kwarta­
łu br. 15 sztuk uszkodzonycłi 
czasz żużlowych. Wartość 
zobowiązania: 1.050.000 zło­
tych.

Jedna z najmłodszych' Bry­
gad Pracy Socjalistycznej hu­
ty, której zostanie w najbliż­
szym czasie wręczony tytuł 
BPS — brygaaa mistrza Józe­
fa Zdradzisz« z Oddziału Przy­
gotowania Zestawów zobowią­
zała się w I półroczu br. wy­
budować systemem gospodar­
czym salę wykładową - - ko­
rzystając przede wszystkim z 
materiałów odpadowych (i 
odzyskowych). Wartość robo­
cizny wniesionej przez bryga­
dę wynosi 200 tys. złotych. U- 
dział w realizacji tego zo­
bowiązania bierze też załoga 
B;ura Konstrukcyjnego huty, 
przygotowująca w czynie spo­
łecznym dokumentację budo­
wy sali wykładowej. 

wydajnie, dbając o wysoka 
jakość blachy. Na wyróżnie­
nie zasługuje Ponadto zało­
ga Wykańczalni, która znana 
jest z ofiarności i dobrej or­
ganizacji pracy.

W centrum uwagi naszych 
walcowników z P-61 znaj­
duje się już od pierwszych 
dni stycznia produkcja eks­
portowa. Obecnie wykony­
wane jest bardzo ważre za­
mówienie na blachę okręto­
wą dla Indii. Odbioru doko-
nują specjaliści z „Polcargo”. 
Warunki — bardzo wymagają­
ce. Ale też nic dziwnego, 
gdyż od tej niejako próbnej 
partii blach zależy „portfel"’ 
zamówień na rok bieżący, za­
leży plan eksportowy wydzia-

(jd)

POL MI.N. ZŁOTYCH 
OD ZAŁOGI WYDZIAŁU 

SZAMOTOWEGO ZMO

Załoga Wydziału Szamoto­
wego ZMO zobowiązała się 
wykonać we własnym zakre­
sie i następnie zamontować 
nową prasę cierną, 4isłupo- 
wą, o nacisku 100 ton. Tego 
rodzaju pras nie produkuje 
się w naszym kraju w ogóle, 
a na zakup w krajach kapi­
talistycznych (za dewizy) 
trzeba by czekać 2 lata. Pra­
sa będzie gotowa do końca 
roku i przyczyni się do stwo- 
gniotrwałych przeznaczonych 
dla hali lejniczej Stalowni 
oraz dla Stalowni Konwerto­
rowej. Wartość zobowiązania 
wynosi 0,5 min złotych. Zało­
ga ZMO podjęła ponadto wie­
le dalszych zobowiązań.

PRZED KSR HUTY
(Dokończenie ze str. 1) 

num KC PZPR nakłada na nas szczególie 
trudne, niemniej jednak wykonalne zadania 
w zakresie realizacji planów br. Stwierdzić 
należy, że jakkolwiek plany te są niezwykle 
napięte, to jednak przy pełnej mobilizacji są 
one wykonalne.

Na odcinku ekonomicznym czekają hutę 
poważne zadania, wyrażające się zyskiem w 
granicach 2,3 mld zł. Muszą one być zagwa­
rantowane osiągnięciom zdecydowanej ob­
niżki kosztów i poprawy rentowności wszyst­
kich produkowanych asortymentów wyro­
bów. W tej sytuacji konieczne jest podjecie 
szerokiego działania w kierunku realizacji i 
przekroczenia zadań planowych przez wszy­
stkie wydziały i zakłady kombinatu, osiąg­
nięcia maksymalnej produkcji w surówce i

w asortymentach węglopochodnych, zagwa­
rantowania pełnych, rytmicznych, termino­
wych dostaw surowców, dostaw wsadu dla 
walcowni, dalszego zwiększenia dysepliny te­
chnologicznej w walcowniach, celem obniże­
nia wybraków.i poprawy uzysków. Trzeba 
będzie podjąć zdecydowane starania w kie-: 
runku zabezpieczenia potrzeb huty w za­
kresie remontów i dostaw części zamiennych. 
Koniecznym będzie wprowadzenie nowych 
mierników produkeji i wydajności pracy. 
Działając w dziedzinie ekonomicznej, trzeba 
będzie zwrócić uwagę na pogłębienie, wew­
nątrzzakładowego rozrachunku gospodarcze­
go. podstawowego instrumentu obniżki ko­
sztów.

Już wkrótce Konferencja Samorządu Ro­
botniczego podejmie decyzję o zadaniach 
gospodarczych 1964 roku. Zespolenie wysił­
ków całej załogi huty przyniesie osiągnięcie 
poważnych wyników produkcyjno-ekonom:- 
cznych. (R)

Rzeczą oczywistą jest, że 
działalność tego zespołu 
musi być oparta o grun­

towną znajomość danego od­
cinka produkcyjnego i obej­
mować jego specyfikę. Spró­
bujemy określić te zadania w 
oparciu o zamierzenia Zespo­
łu Techniki przy KZ PZPR 
Głównego Energetyka. Pole­
gają one w pierwszym pół­
roczu 1964 r. przede wszyst­
kim na przetransponowaniu i 
realizacji uchwał XIV-go 
Plenum na odcinku elektro­
energetycznym. Na pierwszy 
plan wysuwają się obecnie 
zadania remontowe. W związ­
ku z trudną sytuacją na tym 
odcinku, -zespół przygotowuje 
informację dla egzekutywy 
KZ na temat zabezpieczenia 
remontów elektroenergetycz­
nych z uwzględnieniem peł­
niejszego wykorzystania włas­
nego potencjału remontowego 
oraz wykonawców zewnętrz­
nych. W oparciu o wnikliwą 
analizę w poszczególnych 
wydziałach popartą konkret­
nymi wskaźnikami technicz­
nymi rodzą się wnioski, któ­
re w formie uchwały obo­

Konieczna jest poprawa 
szkolenia partyjnego

Mamy już poza sobą kilka 
miesięcy bieżącego roku szko. 
lenia partyjnego. Okres ten 
pozwala na wysnucie pew­
nych wniosków, które przy­
dadzą się do dalszego podno­
szenia systemu organizacyj­
nego i co najważniejsze — 
poziomu ideologicznego szko­
lenia partyjnego. Nad prze­
biegiem szkolenia obradowa­
ła ostatnio działająca przy 
Komitecie Fabrycznym PZPR 
komisja. Udział w obradach 
wziął sekretarz propagandy 
KF tow. mgr Jan Nowak, a 
zebranie prowadził przewód, 
niczący komisji szkoleniowej 
tow. inż. Teodor Godawa.

Jak wynika z ankiet statysty­
cznych, przesłanych przez Komi­
tety Zakładowe partii w hucie 
oraz z informacji członków Ko­
misji. dokonujących kontroli 
szkolenia partyjnego, sytuacja 
nie Jest najlepsza. W wiciu od­
działowych organizacjach nie 
„dopięto” do tej pory całkowicie 
spraw organizacyjnych szkolenia, 
zmieniają się składy uczestników 
zespołów, a zajęcia nia zawsze 
odbywają się regularnie. Za ma­
ić zainteresowanie przebiegiem 
szkolenia wykazują komisje, jak 
również sekretarze KZ-tów. Do 
rzadkości należy np. obecność na 
zajęciach zarówno sekretarzy. Jak 
i członków komisji szkolenio­
wych.

Nie najlepiej przebiega tak­
że nauka pracowników huty 
uczęszczających na Studium 
Nauk Społecznych. Jak wyni­
ka z przeprowadzanej kontro­

wiązują cały aktyw gospodar­
czy PioniL

Towarzysze stwierdzają 
możliwość zwiększenia wy­
dajności brygad remontowych 
i służb utrzymania ruchu o 
20 proc, w roku 1964. Szu­
kając dalszych rezerw zes­
pół stwierdza, że służby u- 
trzymania ruchu niejedno­
krotnie prace konserwacyjne 
przekazują służbom remonto­
wym, co jest niedopuszczalne, 
gdyż brak tych służb przy 
pracach koniecznych grozi 
niepewnością ruchu.

Poważne rezerwy potencja­
łu remontowego widać także 
w zlecaniu brygadom HPR-u 
tych samych godzin zadanych 
na poszczególne prace, , we­
dług których pracują służby 
remontowe huty. Jeśli do­
damy do tego sprawy właś­
ciwego przygotowania remon­
tu, jego organizacji, przygo­
towania części zamiennych — 
zaczynają poważnie topnieć 
niedobory remontowe — a 
wyłania się konkretny plan 
zabezpieczenia ciągłości ruchu 
agregatów.

Plan ten w oparciu o prze­
analizowane i rozsądnie wy-

li, absencja jest niestety duża, 
wielu słuchaczy zarówno z I- 
go jak i Ii-go roku opuszcza 
wykłady i nie zawsze termino­
wo zgłasza się do egazminów. 
Stąd też i wyniki są słabsze 
niż dałoby się osiągnąć.

Osobny problem stanowi 
sprawa frekwencji na szko­
leniach partyjnych, z rtguły 
nie przekraczająca 60—80°/» 
zapisanych. Oczywiście są i 
wyjątki, gdzie obecność 
kształtuje się bardzo dobrze, 
ale przeciętne wyniki są nie-

Uporządkowanie 
gospodarki materiałowej 
hasłem dnia

Zorganizowane kilka dni 
temu zebranie otwarte orga­
nizacji partyjnej przy Dyrek­
cji Ekonomicznej HiL poświę­
cone zostało omówieniu uch­
wał XIV Plenum KC PZPR. 
Przedstawił je w obszernie 
opracowanym referacie tow. 
W. Sadowski, po czym została 
otwarta dyskusja. Zabierali 
w niej glos tow. tow. Kowal­
czyk, dyr. Kiinstler, Kołacz, 
Mech, Pietrzyk i inni. Toczy; 
la się ona wokół zagadnień 
gospodarki materiałowej i 
konieczności zlikwidowania 

dłużone cykle remontowe jest 
tematem działania poszcze­
gólnych grup partyjnych i 
dozoru technicznego. Tema­
tem drugim, którym zespół 
się zajmuje, to analiza i kie­
runki działania w zakresie 
zabezpieczenia wydziałów hu­
ty w części zamienne. Właś­
ciwe ustawienie normaty­
wów części zamiennych i od­
powiednie kierunki działania 
pozwalają i w tym wypad­
ku na obniżenie planu pro­
dukcji pozwalają i w tym wy­
padku na obniżenie planu pro­
dukcji części zamiennych na 
materiałach kolorowych i ro- 
bociźnie.

Dalszymi przedsięwzięcia­
mi, którymi zespół będzie 
się zajmował, to analiza eks­
ploatacji i konserwacji urzą­
dzeń elektroenergetycznych w 
wydziałach Huty im. Lenina, 
postęp techniczny i racjona­
lizacja, oraz kierunki rozwo­
jowe typizacji i unifikacji u- 
rządzeń elektroenergetycz­
nych.

Każdy temat, to bogata par­
tyjna dyskusja nacechowana 
troską gospodarską — to 
wnioski, które realizuje ca­
ły aktyw. Rozwiązanie każ­
dego zagadnienia ma na celu 
zwiększenie wydajności pracy, 
oszczędność tysięcy roboczo- 
godzin i materiałów deficyto­
wych i stanowi wkład akty­
wu pracującego w zespole w 
realizację uchwał XIV-go 
Plenum.

Inż. STEFAN SZYDEK 

stety niezadowalające- Bar­
dzo dużo uwag odnosiło się do 
metodyki prowadzenia 
zajęć szkoleniowych, ich a- 
trakcyjności, korzystania z 
pomocy jak np. filmy, mapy, 
globusy, plansze itp. W tym 
zakresie do zrobienia jest 
chyba najwięcej. A przecież 
od tego, czy szkolenie jest 
dobrze przygotowane i atrak­
cyjnie prowadzone, zależy w 
dużym stopniu frekwencja 
oraz co za tym idzie — zależą 
korzyści, odnoszone na 
szkoleniach przez jego uczest­
ników. Egzekutywa KF PZPR 
dokona wkrótce oceny prze­
biegu tegorocznego szkolenia 
partyjnego w hucie. (jd) 

nadmiernych zapasów, obcią­
żających konto huty. Koniecz­
ne jest upłynnienie zbędnych 
materiałów zalegających ma­
gazyny, jak również zapobie­
żenie „chomikowaniu" w Wy­
działach, czyli tendencjom do 
zamawiania potrzebnych im 
materiałów na wyrost Do 
uporządkowania gospodarki 
materiałowej w hucie muszą 
się włączyć wszyscy, a zagad­
nienie powyższe powinno być 
jak najszerzej spopularyzowa­
ne także przez „Głos Nowej 
Huty" i rozgłośnię zakłado­
wą.

Bezwględnie każde zamó­
wienie musi być poprzedzo­
ne analizą zapasów istnieją­
cych w hucie — jak to pod­
kreślił m. in. w swojej wypo­
wiedzi tow. dyr. Künstler. 
Utrzymanie nadmiernych za­
pasów kosztuje hutę 20 min 
zl rocznie (odsetki za kre­
dyt w banku) — o czym mó­
wił tow. Kowalczyk. Nie po- 
zos-taie to oczywiście bez 
wpływu na kształtowanie się 
funduszu zakładowego i pre­
mii rocznej wypłacanej z nie­
go załodze huty. Uzmysłowie­
nie sobie tych faktów powin­
no stać się dodaktowym bodź­
cem do likwidacji wszelkich 
przejawów marnotrawstwa i 
niewłaściwej gospodarki w 
hucie. Zadaniem towarzyszy z 
organizacji w pionie ekono­
micznym jest przede wszyst­
kim bezpośrednie podjecie po­
rządkowania gospodarki ma­
teriałowej i jak najszersze 
propagowanie tych haseł w 
myśl wytycznych, jakie ustali­
ło na najbliższą przyszłość 
XIV Plenum KC partii.

(ik)
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Na wieczornicy 
w Klubie

TPPR
Przed kilku dniami w Klu­

bie TPPR na os. Szkolnym 
odbyła się wieczornica z o- 
kazji 19 rocznicy wyzwolenia

Po odczycie — młodzież ch ęlnie gra w szachy.

Krakowa spod okupacji hi­
tlerowskiej. O wypadkach te­
go okresu mówił przedstawi-

Tow. H. Solarz wygłasza prelekcji; na temat wyzwoleń 
Krakowa.

Książeczka oszczędno­
ściowa PKO pomaga pla­
nowo i racjonalnie gos­
podarować pieniędzmi!

Komisja Kobieca działa­
jąca przy Radzie Zakła­
dowej HiL nic uskarża 

się na brak zajęcia. Niemal 
codziennie przybywają nowe 
zagadnienia, nowe sprawy, 
problemy, wymagające wni­
kliwego rozpatrzenia i indy­
widualnego ich potraktowania. 
Na szczęście prezydium Ko­
misji wykazuje ogromną ak­
tywność. zarówno przewodni­
cząca NATALIA WOŹNICA, 
jak i wspóllowarzyszki ro­
bią wszystko, by podołać na­
wałowi pracy, nie zawsze 
wdzięcznej, nie zawsze ła­
twej, ale jakże potrzebnej. W 
tym miejscu trzeba koniecz­
nie wspomnieć o ogromnej 
pomocy udzielanej Komisji ze 
strony Rady Zakładowej, a 
zwłaszcza sekretarza A. Mio­
dowicza — opiekuna Komi­
sji Kobiecej.

PROBLEM STARY JAK- 
NOWA HL’TA

ho-

Nabrzmiały i bolesny, 
mo wielu wysiłków, do 
nierozwiązany. Chodzi o 
tele pracownicze, a konkret­
nie o zamieszkałe w nich ko­
biety. Pokoje hotelowe zaj­
mują już od 8, 9, 10 i więcej 
lat. nie mogąc doczekać się 
przydziału chociażby maleń­
kiego mieszkania. W hotelach 
pracowniczych huty miesz­
kają również kobiety z dzieć­
mi. W jednym pokoju — 3
niewiasty i 2 dzieci. Warunki 
nie do pozazdroszczenia. I w 
tych wypadkach o rozkwate­
rowanie bardzo trudno. Gar­
sonier buduje się mało, a te 
którymi dysponujemy, przy­
padają w udziale głównie 
mężczyznom.

Ob. Maria S. pracuje w hu­
cie już dwunasty rok. Miesz­
kania nie mogła otrzymać, 
ponieważ za dużo zarabiała 
— Zapiszcie się do Spół­
dzielni Mieszkaniowej, radzo­

ciel KD PZPR tcw. Henryk 
Solarz. Licznie zebrana pu­
bliczność wysłuchała refera­
tu z dużym zainteresowaniem.

O tym, jak dzieci wyobra­
żają sobie wyzwolenie Krako­
wa, dorośli mogli się zorien­
tować z ciekawej wystawy 
rysunków, jaka została na­
stępnie otwarta w klubie 
TPPR. Konkurs ten, zorgani­
zowany inicjatywy

TPPR obejmował prace dzie­
ci i młodzieży od 1 do T-kta- 
sy szkół podstawowych No­
wej Huty. Nadesłano ich po­
nad 400. Z najlepszych rysun­
ków urządzono ciekawą wy­
stawę. która trwać będzie o- 
kolo miesiąca.

bs
fot. St. Gawliński

no. Ba, łatwo się zapisać, ale 
skąd wziąć tysiące złotych na 
pierwszą wpłatę? Wyjście się 
znalazło. Postanowiono ob­
niżyć zarobek po to, by stwo­
rzyć podstawę do otrzymania

DLACZEGO
przydziału na mieszkanie pra­
cownicze. Wykazano przy tym 
wyjątkową w tych wypar­
kach gorliwość, obniżając za­
robek ob. Marii S. z VII do 

III grupy. Mieszkanie otrzy­
ma w lutym... Dobre i to!

ZA RÓWNĄ PRACĘ 
— ROZNA PŁACA

o-Już w wypowiedziach 
głoszonego w „Głosie” kon­
kursu p.n. „Jaka powinna 
być • kobieta współczesna” 
była mowa o tym. że kobie­
ty w HiL zarabiają na tych 
samych stanowiskach mniej 
od mężczyzn. Te fakty po­
twierdza również przewodni­
cząca Komisji Kobiecej. Szcze­
gólnie drastycznie różnice te 
występują w Wydziale Trans­
portu Kolejowego. Sta­
nowiska zwrotniczych zajmują 
tu zarówno mężczyźni, jak i 
kobiety, ale te zaszeregowane 
są z reguły o dwie grupy ni­
żej. Albo wagowi na Stacji 
Walcownie: mężczyznom wy­
płaca się zarobki według 10 
grupy, kobietom — tylko we­
dług grupy 6. Takich faktów 
możnaby zresztą znaleźć 
źo więcej, nie tylko na 
nowiskach fizycznych...

du- 
sta-

70 PROC. ZAŁATWIONYCH 
SPRAW

Zajęliśmy się jedynie dwo­
ma poblemami, najbardziej

t

Co myślę o ZMS

D
ziś zamieszczamy drugą z kolei wypowiedź 
na temat działalności organizacji ZMS w Hu­
cie im. Lenina, w związku ze zbliżającą sie 
konferencją sprawozdawczo - wyborczą Kr 

ZMS huty, przewidzianą w pierwszej połowie lute­
go. Tym razem zwróciliśmy się do przewodniczą­
cego Rady Zakładowej HiL tow. JANA STEFANIKA.

GNH: Jak związkowcy oceniają organizację ZMS-owską 
w hucie i czy istnieje ściślejsza współpraca między mło­
dzieżą z tej organizacji, a organizacjami związkowymi 
w Kombinacie?

PRZEW. RZ: Naszej organizacji młodzieżowej na pewno 
nie można odmówić poważnych osiągnięć, a zaliczyłbym 
óo nich przede wszystkim te inicjatywy, dzięki którym 

OD INICJATYWY MŁODZIEŻY 
ZALEŻY WIELE

nyeh, które przyczynią się w poważnej mierze do osiągnię­
cia przez hutę wszystkich zamierzeń przewidzianych na 
najbliższą przyszłość, na cały bieżący rok, a nawet prze­
kroczenia ich dla dobra całej naszej gospodarki narodo­
wej. Z kolei położenie jeszcze większego nacisku na pod­
noszenie kwalifikacji zawodowych przez młodzież, na szko­
lenie, N> '"go wrmags dobro każdego młodego pracow­
nika kombinatu, jak również samej huty. Dalej, zwróce­
nie szczególnej uwagi na gospodatkę materiałowa, co od­
nosi się zwłaszcza do tych młodych pracowników. którzy 
bezpośrednio w produkcji mcgą wpłynąć na zlikwidowa­
nie marnotrawstwa i ujawnienie jego źródeł, zapobiec błę­
dem w gospodarce bardzo kosztownymi nieraz materiała­
mi, gromadzeniu się nadmiernych ich zapasów.

Proponuje ponadto organizacji ZMS szczególną troskę 
o podniesienie kultury miejsca pracy, o estetykę pomiesz­
czeń tak zw. socjalnych, jak stołówki, szatnie, łaźnie. Du­
żym wkładem byłyby tu zobowiązania młodzieży 
Żetemcsowskiej i współzawodnictwo w tym zakresie, 
szczególnie obecnie, z okazji wielkiej akcji podejmowania 
zobowiązań dla uczczenia XX-lecia PRL. Wysoko ocenia­
jąc rolę ZMS w raszej hucie, gdzie pracuje tak wielu 
ludzi młodych i widząc jego dotychczasowy wkład w roz­
wój huty, uważam, że jest on w stanie podejmować dal­
sze ambitne zadania, nie wyłączając najtrudniejszych, 
jako odpowiedzialny współgospodarz naszego wielkiego 
Kombinatu.

GNH
powstają Brygady Pracy Socjalistycznej, młodzież uzysku­
je tytuły kwalifikacyjne, bierze udział we współzawodni­
ctwie pracy, osiągając coraz lepsze wyniki. Warto także 
podkreślić fakt, że wielu kandydatów partii w naszej hu­
cie rekrutuje się właśnie spośród członków ZMS, co 
świadczy dobrze o poziomie ideowym tej organizacji, juko 
całości.

Młodzież Zetemesowska pracuje także w organizacjach 
związkowych, pełniąc niejednokrotnie odpowiedzialne 
funkcje we władzach poszczególnych Rad w Wydziałach. 
Mamy ponadto Komisję Młodzieżową przy Radzie Kombi­
natu, która wykazuje żywotność i inicjatywę, co również 
można zapisać na konto ZMS, skoro większość jej człon­
ków stanowią Zetemesowcy. Widzę na przykład duży 
wkład młodzieży ZMS w inicjatywę podjęcia współza­
wodnictwa o tytuł Zmiany Pracy Socjalistycznej w Sta­
lowni. Aglomerowni i Walcowni Rur, gdzie kształtuje się 
już ta forma rywalizacji o najlepsze wyniki produkcyjne.

GNH: Tak. to wszystko stanowi niewątpliwie pozytywne 
przejawy działalności dużej, bo z górą dwutysięcznej hut­
niczej organizacji młodzieżou-ej. W okresie, gdy dysku­
tuje się całokształt pracy ZMS w kombinacie, warto także 
zapytać o krytyczne uwagi na temat życia i wyników or­
ganizacji ZMS, a także jej Komitetu Fabrycznego...

FRZEW. RZ: Życzyłbym Zetemesowcom jeszcze aktyw­
niejszego udziału w życiu huty, jeszcze większej ilości 
słusznych i konsekwentnie realizowanych inicjatyw, ma­
jących tak wielkie znaczenie dla osiągnięć całego’ Kombi­
natu. Następnie, nie zajmowania w żadnym wypadku po­
zycji wyczekującej, lecz zawsze aktywnego udziału w* 
wszelkich pożytecznych przedsięwzięciach w Wydziałach, 
wychodzenia im naprzeciw w jeszcze szerszym zakresie 
niż dotycheas. A także usunięcia bez. reszty konsumpcyj­
nego stosunku do tych spraw, w których 'się on jeszcze 
czasem przejawia. Oczywiście wiele tu zależy i zalezeć 
będzie od właściwej oceny Komitetu Fabrycznego wyni­
ków poszczególnych grup i jego pracy organizacyjnej, na­
dającej jak zawsze kierunek całej organizacji ZMS 
w hucie.

GNH: Na konferencji sprawozdawczo-wyborczej zosta­
nie ustalony nowy program działania na następny okres 
pracy organizacji młodzieżowej. Jakie zadania Waszym 
zdaniem powinny być w nim uwzględnione?

PRZEAY. RZ: Oczywiście będzie to program wielokierun­
kowy. Pragnąłbym tylko dorzucić z? swej strony takie 
zadania, jak dalsze zwiększenie wysiłków w grupach ZMS 
w celu uzyskania coraz wyższych wyników produkcyj-

wyraziście obrazującymi tru­
dne zagadnienia kobiece w na­
szej hucie. Właśnie te pro­
blemy stanowią większość 
skarg i interwencji składa­
nych przez pracownice HiL w

POMIJANE?
Konrsji Kobiecej. Rzecz jas­
na, że wszystkiego załatwić 
się nie da. kompetencje Ko- 
m:sji, a nawet samej Rady 
Zakładowej nie zawsze się­
gają tak daleko, by usunąć 
wszelkie nieprawidłowości 
Jednak dzięki energii aktywu 
kobiecego działającego w ko­
misji, dzięki pomocy Rady, 
dobrej współpracy z Komisją 
Pracy i Płacy oraz Działem 
Kadr, 70 proc, skarg udało 
się w ciągu ostatnich trzech 
miesięcy załatwić pomyślnie. 
Dodajmy, że spraw tych 
wpłynęło w tym okresie po­
nad 40.

WŚPÓŁZAWODNICTWO, 
SZKOLENIE, OŚWIATA

Komisja Kobieca wykazuje 
godną podkreślenia energię, 
zapał i bardzo dużo inicjaty­
wy; — duszą jej jest sama 
przewodnicząca Natalia Woź­
nica. Od pomysłów aż się 
roi w Komisji, wcale nieźle 
przebiega również ich reali­
zacja.

A jakie plany na najbliż­
szą przyszłość? Trwają przy­
gotowania do utworzenia 
trzech brygad kobiecych wal­
czących o tytuł BPS — w 
Gl. Energetyku, w Ocynowni 
P-62 i w Centralnym Labora­
torium. Suwnicowe i labo- 
renlki przygotowują sie do 
zdobycia tytułów kwalifika­

bom-

wy- 
poświęcają- 
na sprawy 

np. nie zt>- 
różnego ro- 
posiedzenia.

cyjnych. Podjęto również ak­
cję objęcia nauką w zakresie 
7 klas Szkoły Podstawowej 
wszystkich pracowni 
binatu do lat 35.

Ponadto Komisja Kobieca 
kładzie duży nacisk na orga­
nizowanie pogadanek na te­
maty: higiena osobista, higie­
na pracy, choroby kobiece, 
świadome macierzyństwo. Z 
inicjatywy Komisji od IVego 
przeprowadzone zostaną gine­
kologiczne badania wszyst­
kich kobiet zatrudnionych w 
Hucie

Jak 
glądu 
wiele, 
powstają nowe 
wymagające rozwiązania. Moż­
na mieć jedynie pewne pre­
tensje do kolektywów 
działowych, nie 
cych dość czasu 
kobiet. Dlaczego 
prasza się ich na 
dzaju narady i 
poświęcone sprawom produk­
cji i zagadnieniom socjal­
nym? Przecież kobiety biorą 
również udział w tworzeniu 
naszego wspólnego dobra, u- 
czestniczą w realizacji i prze­
kraczaniu planów produkcyj­
nych, są w olbrzymiej więk­
szości pracownikami zdyscy­
plinowanymi. sumiennymi, so­
lidnymi. Może nie zawsze 
potrafią walczyć o swe pra­
wa, ale jeżeli nawet tak jest, 
trzeba im w tym pomóc, w 
czym ogromne pole do dzia­
łania ma organizacja związ­
kowa. I jeszcze jeden, bar­
dzo pocieszający fakt: z os­
tatniej analizy wynika, 
absencja chorobowa 
kształtuje się niżej 
cji mężczyzn. I co 
wiecie, „chroniczni 
niści?”

im. Lenina.
z tego pobieżnego prze- 
wynika, pracy jest 
problemy narastają, 

zagadnienia

że 
kobiet 

od absen- 
na to po- 
antyfem’- 

(dr

Kursy ¿Ba przyszłych metek
Szkoła Rodzenia w Nowej 

Hucie. Osiedle Willowe 13. 
tcl. 419-57 zaprasza na kursy 
przygotowujące do porodu ko­
biety z Krakowa i Nowej Hu­
ty — od czwartego miesiąca 
'iąży. Kurs składa się z cy­
klu wykładów oraz lekcji spe­
cjalnej gimnastyki. Wykłady 
odbywają się na dwóch kur­
sach równocześnie, we wtor­
ki i czwartki od godz. 17 do 
19-ej.

Notatki z podróży do Kambodży

Szum i ucisk w uszach oraz 
lekki zamęt w głowie to nieo­
mylny znak, że samolot za­
czyna się zniżać. Za dziesięć 
minut lądujemy, oznajmia 
młodziutka Francuzka pełnią­
ca funkcję stewardessy w sa­
molocie C 1. C, którym lecę 
z Hanoi do Phnom-Penh. Wy­
glądam przez okno, chmury 
zostały nad nami i teraz widać 
już wyraźnie idealnie płaską 
równinę w kolorze rudo-czcr- 
wonym, przeciętą krętą wstę­
gą Mekongu, na którego pra­
wym brzegu rozłożyła sie sto­
lica Kambodży Phnom-Penh. 
Jeszcze chwila i koła samolo­
tu dotykają pasa startowego, 
maszyna, kołując coraz wol­
niej. zbliża się do budynku lo­
tniska.

Wysiadamy. Uderza w nas 
fala gorącą, która po przyje- 
mnym chłodzie kabiny samo­
lotu wydaje się wprost niemo­
żliwa do zniesienia. Wewnątrz 
budynku pomimo kilkunastu 
wentylatorów zawieszonych u 
sufitu i wyglądających jak o- 
ogromne ważki, upał chyba je­
szcze większy. Widzę grupki 
Europejczyków patrzących a- 
patycznie przed siebie i uwi­
jających się wśród nich 
Khmerów, którym upał naj­
widoczniej zupełnie nie prze­
szkadza. Szybko załatwiam 
formalności i opuszczamy lot­
nisko.

Jedziemy śliczną, nowocze­
sną autostrada prowadzącą z 
lotniska do oddalonego o oko­
ło 15 km miasta. Po obu stro­
nach szosy widać poletka po­
kryte jasnozielonym, młodym 
ryżem, palmy i gdzieniegdzie 
rozległe bajora z kwiatami ró­
żowego lotosu. Ale oto już 
wjeżdżamy do miasta. Mijamy 
dzielnicę zamieszkałą przez 
miejska biedotę. gnieżdżącą 
sie w drewnianych domkoch 
zbudowanych na palach zwa­
nych pajotami. Sa one maleń­
kie, bez drzwi i okien, pozba­
wione jakichkolwiek sprzętów. 
Otwór wejściowy zasłania 
mata;__ taka sama mata za­
stępuje mieszkańcom łóżko. 

Wewnątrz, w roau umieszczo­
ne jest palenisko, nad któ­
rym wisi kociołek służący do 
gotowania. Gotują zresztą tyl­
ko nieliczni. Większość Khme­
rów zaopatruje się w żywność 
u ulicznych sprzedawców, u 
których za parę rieli można 
kupić zupę chińską, czy mi­
seczkę gotowanego ryżu z su­
szoną rybą.

Im bliżej centrum miasta 
tym zamożniejsze dzielnice. 
Pajoty zostały daleko w ty­
le, wjeżdżamy w dzielnice za­
mieszkałe przez bogatych 
Khmerów i Europejczyków.

w

Kurs powinny przejść wszy­
stkie kobiety w ciąży, tak 
ze względu na sieb:e jak i 
na dobro dziecka. Szko'a Ro­
dzenia posiada też mały od- 
działek położniczy i przyj­
muje do porodów zarówno 
pacjentki przygotowane, jak 1 
nieprzygotowane.

Kurs jest bezpłatny. Dojazd 
autobusem pospiesznym lub 
tramwajem nr 5 i 15.

Mijamy rezydencje kupców 
i wyższych urzędników pań­
stwowych. Są to niezbyt duże 
jednopiętrowe wille ozdobio­
ne ślicznymi, ukwieconymi 
tarasami, wymyślnymi krata­
mi i balustradami, lekkie o 
zadziwiających kształtach, 
projektowane ze smakiem i 
fantazją. Śliczne. Oczywiście 
spotkać można także potężne 
bloki budowane na sposób 
europejski; jest ich jednak 
jeszcze niewiele i znajduje s:ę 
głównie przy ruchliwym ba­
warze Monioong. gdzie obrały 
sobie 
firmy 
rzędy, 
cej, bo 
budowuje się, porządkuje i u- 
nowocześnia, nabierając co­
raz bardziej europejskiego 
charakteru. Przy tak szybkim 
tempie rozbudowy władze 
kambodżańskie będą musiały 
pomyśleć o zorganizowanie 
jakiejś komunikacji, bo jak 
dotąd nie ma tam ani auto­
busów miejskich, ani tym bar­
dziej trolejbusów czy tram­
wajów, a jedynym 
komunikacji w tym 
półmilionowym mieście 
prywatne samochody, no i 
czywiście riksze.

Rikszarze rekrutują się

siedzibę wielkie 
europejskie i u- 

Będzic ich coraz wię- 
stolica Kambodży roz-

środkiem 
prawie 

są 
o-

z 
najuboższych warstw społe­
czeństwa kambodżańskiego. 
Przeważnie są to wieśniacy, 
którzy przyjeżdżają do stoli­
cy, aby zarobić trochę pienię­
dzy i pomóc w ten sposób ro­
dzinom pozostawionym na 
wsi. Wynajmują riksze od 
ich właścicieli i są obowiąza­
ni oddawać im za to część 
swego zarobku. Nie stać ich 
na opłacenie mieszkania, rik­
sze muszą im zastąpić dom. 
Śpią więc w nich i jedzą, 
zawsze gotowi przerwać po­
siłek czy sen, aby przewieźć, 
pasażera do najbardziej na­
wet odległej dzielnicy miasta. 
Widok tych ludzi, zwiniętych 
w ciasnych fotelikach, śpią­
cych po całym dniu ciężkiej 
pracy, gryzionych przez mo- 
skity i częstokroć oblewanych 
deszczem, był dla mnie 
wstrząsem. Rychło jednak 
miałam się przekonać, że jest 
wielu nędzarzy jeszcze bar­
dziej godnych współczucia, 
którzy nie dysponują nawet 
rikszą i za posłania muszą 
im wystarczyć twarde płyty 
chodnika lub wąskie kamien­
ne schodki przed domami. 
Lwią część bezdomnych sta­
nowią brudne, obdarte, wy­
głodzone dzieci. Obok takich 
dzieci nie można przejść o- 
bojętnie.

HALINA CZAJKOWSKA
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Warto zatroszczyć się
o dalszy rozwój eksportu
Wiemy już, że dobrze na o- 

gół wypadło wykonanie 
planów przez hutę i że 
— takie są w każdym razie 

pierwsze prognostyki — le­
piej niż. poprzednio wywiąza­
liśmy się z zadań ekonomicz­
nych (przede wszystkim w 
dziedzinie obniżki kosztów). 
Oprócz tych dwu ważnych 

działów' pracy naszej hutv. 
niezwykle istotne są zadania 
eksportowe. I dlatego posta­
nowiliśmy poświęcić im nie­
co uwagi.

Na początek wiadomość 
bardzo miła: Huta im. Le­
nina stanęła na wysokości 
postawionych przed nią za­
dań i — jakkolwiek były or.e 
trudniejsze niż kiedykolwiek 
przedtem — wykonała swe 
plany eksportowe często na­
wet łącznie z zadaniami do­
datkowo wyznaczonymi. Plan 
roczny eksportu mierzony 
wskaźnikami wartościowymi 
wykonany został w 105.6 
proc., w tym plon wyrobów 
walcowanych w 105.4 
proc. Wyprodukowane dla za­
granicznych klientów towary 
przedstawiają łączną wartość 
ponad 3 mld złotych. Warto 
tu jeszcze podkreślić dewizo­
wą stronę zagadnienia: po­
nad 1 mld złotych przypada 
na kraje płacące dewizami, 
a więc na kraje kapitalistycz­
ne.

Równie dobrze jak p'any war­
tościowe wypadły tez zadania 
mierzone tonażem i a- 
sortymentem eksportu. W 
tym zakresie plan dostaw wy­
robów walcowanych wykonany 
został w 106.s proc., natomiast 
plan łącznie z zadaniami doda'- 
kowymi — w IMI proc. Tal: 
więc we wszystkich możliwych 
wskaźnikach plany zostały wy­
konane i za to załodze huty na­
leżą się słowa dużego uznania. 
Tym bardziej, że I cały na»z 
eksport — jak wynika z przyto­
czonych cyfr jego wartości — 
oraz zadania dodatkowe w Ilości 
27 tys. ton. były przedsięwzię­
ciem niezwykle mobilizującym. 
Na Hucie im. Lenina spoczywało

T y tuły 
kwalifikacyjne, 

to ni© tylko 
sprawa świadectw

Nie trzeba nikogo przeko­
nywać jak wielkie znaczeni» 
posiada w naszej hucie spra­
wa kwalifikacji zało­
gi, sprawa teoretycznego i 
praktycznego przygotowania 

do zawodu hutnika. Dlatego 
też do szkolenia przywiązuje 
się u nas dużą wagę. Jedną 
Z najważniejszych obecnie 
spraw absorbujących Ośrodek 
Szkolenia Zawodowego HiL 
jest zdobywanie przez załogę 
tytułów robotnika wykwalifi­
kowanego i mistrza.

Jakie zostały osiągnięte w 
tej dziedzinie wyniki? Trzeba 
przyznać, że w roku ubie­
głym zrobiony został duży 
krok naprzód. Pracownicy 

HiL zdobyli w tym czasie 1278 
tytułów kwalifikacyjnych, w 
tyrti 188 mistrzów. O tym, że 
jest to naprawdę dużo prze­
konuje nas porównanie wy­
ników z rokiem 1952, kiedy 
zdobyto zaledwie 161 tytułów 
kwalifikacyjnych, w tym 55 
mistrzowskich.

Ale nie tylko Ilość jest waż­
na. Jeszcze istotniejszą rzeczą 
jgst jakościowy wzrost poziomu

, • KRÓTKOFALÓWKI
DLA KOLEJARZY

W celu usprawnienia nasze­
go transportu na ważniejszych 
stacjach przewozowych we­
wnątrz Kombinatu zainstalo­
wane zostaną krótkofalówki. 
W urządzenia te wyposażone 
zostaną również parowozy. Po- 

, zwolą one obsłudze parowozów 
■ utrzymywać stalą łączność z 

kierownictwem i dyspozytorem 
wydziału Transportu Kolejo­
wego. a tym samym lepiej wy­
korzystać tabor kolejowy 1 u- 
sprawnlć transport.

Sieć łączności krótkofalowej 
świetnie zdała już egzamin w 
straży pożarnej i na mostach 
przeładunkowych węgla. Wy­
dział Transportu Kolejowego 
otrzyma *0 krótkofalówek. 

gros ciężaru 1 chyba bez prze­
sady można stwierdzić, że tylko 
dzięki wykonaniu dodatkowych 
zadań eksportowych, udało s:e 
zrealizować plan eksportu całego 
polskiego przemysłu hutniczego.

Uznanie należy się też za­
łodze Zakładu Koksochemicz­
nego HiL, która nie wykona­
ła wprawdzie wszystkich do­
staw koksu, ale dzięki prze­
kroczeniu wysyłki wyrobów 
węglopochodnych (kierowa­
nych przeważnie na rynki de­
wizowe) wykona’a łącznie za­
dania eksportowe w 100 proc.

Najlepiej pracowała w ub. 
roku załoca Walcowni Drob­
nych Profili. Jej plan ekspor­
towy wykonany został w 139.8 
proc, dzięki czemu łącznie z 
zadaniami dodatkowymi wy­
konano 107.1 proc, planu. Dos­
konale spisała się załoga 
Walcowni Zimnej Blach 
która wykonała plan w 102 9 
proc., a łącznie z zadaniami 
dodatkowymi — 100.3 proc, 
planu. Nie zawiedli też wal- 
cownicy z Walcowni Gorącej 
Blach wykonując 103.6 proc, 
planu, a łącznie z zadaniami 
dodatkowymi — 99.7 proc, pla­
nu. W pełni wywiązali się z 
powinności eksportowych 
walcownicy z Wydziału Pur 
Zgrzewanych, którzy wykona­
li plan w 100 proc, (myślimy 
tu o zadaniach mierzonych 
kilometrażem rur). Jedynym 
wydziałem odbiegaiącym od 
tej czołówki eksportowej jest 
Ocynkownia Blach. Plan wy­
konany został tylko w 97.4 
proc.

Czy podkreślając tc osiągnięcia, 
stanowiące niewątpliwy powód 
do dumy całej naszej załogi, n‘e 
należy jednocześnie wytknąć błe- 
dów i niedociągnięć? Jeżeli ehee- 
my. żeby obecny rok wypadł w 
eksporcie huty jeszcze lepiej, że­
by przysporzył krajowi jeszcze 
większe wpływy dewizowe 
— trzeba też spojrzeć na mniej 
przyjemne sprawy. Najpierw, na 
terminowość dostaw, jakość wy- 

kwalifikacji fachowych włażący 
się ze szkoleniem towarzyszącym 
zazwyczaj zdobywaniu tytułó»*. 
Przede wszystkim — w zawodach 
hutniczych, technologicznych, de­
cydujących o dobrej pracy kom­
binatu. Wystarczy powiedzieć, ze 
6'0 pracowników ubiegających 
się o zdobycie tytułów kwalifi­
kacyjnych uczęszczało na kursy 
wzbogacając w sposób bardzo i- 
siotny swój zasób wiadomości. Na 
kursach szczególny nacisk był 
położony na naukę czytania ry­
sunku technicznego oraz na wia­
domości o Polsce i świede współ­
czesnym.

Zadania stojące w roku bie­
żącym w dziedzinie szkolenia 
załogi, są nadal ogromne. Dla 
przyk'adu: planuje się obję­
cie szkoleniem wewnątrzza­
kładowym — niezależnie' od 
szkół — 6.681 pracowników. 
W jakich głównych kierun­
kach pójdzie to szkolenie? 
Przede wszystkim organizo­
wane będą kursy kwalifika­
cyjne dla pracowników no- 
woprzyjętych, dalej — kursy 
podwyższania kwalifikacji za­
łogi, kursy przygotowujące do 
zdobycia tytułów kwalifika­
cyjnych (robotników i mis­
trzów), kursy specjalistyczne 
(np. w Walcowniach dla szli­
fierzy walców), kursy postę­
pu technicznego i nowej 
technologii. O wadze przy­
wiązywanej do szkolenia za­
łogi świadczy fakt przezna­
czenia w br. przez hutę na ten 
cel kwoty 1.816.000 zL

Na koniec ehclelibyśmy zasyg­
nalizować kilka interesujących 
nowości. Jedną z nich jest ini­
cjatywa przystąpienia do szko­
lenia mistrzów w zakresie szko­
lenia podległych im pracowni­
ków. Kursy o charakterze dy­
daktycznym dla mistrzów są 
specjalnie pieczołowicie przygo­
towywane. Prowadzić je będzie 
2 instruktorów: inż. inż. Stani­
sław Kania i Bolesław Wróbel. 
Zamierza się zorganizować >6 
tego rodzaju kursów, na których 
stopniowo przejdzie przeszkolenie 
cała nasza kadra mistrzowska. 
Innym ciekawym novum Jest 
przygotowywanie w hucie rezer­
wowej kadry mistrzowskiej. Po 
odpowiednim przeszkoleniu pra­
cownicy typowani w przyszłości 
do objęcia stanowisk mistrzów 
złożą wręczone Im książeczki z 
naniesionymi do nich uwagami 
o przeoiegu szkolenia, kwalifi­
kacjach. wykształceniu ltd — w 
Dziale Kadr. Tutaj — w raz.e 
potrzeby dane te będą wykorzy­
stywane przy obsadzaniu sta­
nowisk mistrzowskich, (jd)

robów, trwałość i estetykę o- 
pakowań. Te bowiem czynniki 
— w ostatecznym rachunku - 
decydują o utrzymaniu się huty 
r.a rynkach zbytu, a także o zdo­
bywaniu nowych klientów. Jeżeli 
chcemy rozwijać eksport I dotrzy­
mywać kroku Innym, musimy 
być solidnym kontrahentem han­
dlowym.

Nię zawsze zresztą udawało 
się staranie, aby wyroby ze 
znakiem fabrycznym „HiL” 
były synonimem wyrobów do­
brej jakości. Zdarzały się 
zastrzeżenia i pretensje na­
szych zagranicznych klientów 
I tak np. odbiorcy amerykań­
scy zwracali uwagę na za­
makanie blachy w kręgach, 
oraz na rozsypywanie się pa­
czek. Klient indyjski kwestio­
nował czytelność znakowania 
przesyłek. Wniosek: na opa­
kowania musimy zwrócić 
baczna uwagę, a to wiaże się 
z koniecznością oddania do 
użytku warsztatu opakowań 1 
zdobycia od przemysłu pa­
pierniczego odpowiedniego 

materiału na opakowania. Je­
żeli chodzi o technologię, w 
centrum uwagi musi być o- 
pa nowa nie występującej na 
brze’ach blachy falistości i 
zgrubień.

Sporo trudności będzie musía­
la przezwyciężyć załoga wydzia­
łu Rur Zgrzewanych. Nie mogą 
w br. powtórzyć się usterki w 
niedotrzymywaniu tolerancji gru­
bości. nie mogą mieć miejsca 
kiepsko wykonane gwinty, opa­
nować należy największy man­
kament jakim jest nietermino­
wość dostaw. Bardzo brzemienne 
w skutkach moga być kłopoty 
występujące w Walcowni Drob­
nych Profili. Otóż ze względu 
na brak odpowiedn'ej ilości lu­
dzi, wydział sprzeciwia się żą-

Na terenie budowy Stalowni Konwertorowej State ruch. Mimo 
śniegu i mrozu ani na moment nie słabnie tu tempo prac. Obiekt 

musi być oddany w terminie.
Foto: ST. GAWLIŃSKI

Mózg elektronowy 
pomaga 

w zarządzaniu kombinatem
Od JcilJcu miesięcy trwa­

ły żmudne prace orga­
nizacyjne, związane z 
uruchomieniem, przygotowa­

niem programów oraz próbną 
eksploatacją francuskiego 
kalkulatora elektronicznego 
GAMMA 3B, dostarczonego 
nam przez firmę Buli z Pary­
ża. Jak się dowiedzieliśmy w 
bieżącym miesiącu Stacja Ma­
szyn Licząco-Analitycznych 
przy pomocy kalkulatora ele­
ktronicznego rozpoczęła obli­
czanie zarobków w Wydzia­
le Mechaniczno-Konstrukcyj- 
nym. Przeprowadziliśmy w 
tej sprawie rozmowę z kie­
rownikiem Stacji Maszyn Li- 
cząco-Analitycznych mgr JA­
NEM KRUKIEM, który po­
dzielił się z nami informacja­
mi na ten temat.

— Jak nam wiadomo, wprowa­
dzenie nowej techniki elektroni­
cznej w sferę zarządzania jest 
sprawą nie łatwą, z powodu bra­
ku tradycji i doświadczeń, a w 
szczególności w zakresie oblicza­
nia zarobków w hutnictwie. Jak 
więc doszło do osiągnięcia tego 
sukcesu w stosunkowo krótkim 
czasie?

— Huta nasza dysponowa­
ła dotychczas zaledwie dwo­
ma kompletami maszyn liczą-

co-analitycznych. Na prze­
strzeni ub. roku zostały uru­
chomione dwa nowe zespoły 
oraz po długotrwałych stara­
niach otrzymaliśmy z firmy 
Buli z Paryża wysoce spraw­
ny kalkulator elektroniczny, 
wraz ze współdziałającą z 
nim maszyną zwaną reprodu- 
cerem. Przy uruchamianiu 
kalkulatora brał udział spe­
cjalista francuski Linąuant, 
który ożywił „elektronowego 
robota” tak, że wkrótce roz­
poczęliśmy normalną, a sto­
sunkowo prostą pracę przy 
wymnażaniu dowodów obro­
tu materiałowego.' Wykorzy­
stanie kalkulatora elektrono­
wego do prac związanych ze 
skomplikowanymi systemami 
obliczania zarobków wyma­
gało opracowania specjalnych 
programów przez organizato­
ra firmy Buli pana Bocąuil- 
let. Przy współudziale praco­
wników Stacji, po dwóch 
miesiącach maszyna otrzy­
mała szereg różnych zadań 
do rozwiązania — zaczęła 
„myśleć” i wykonywać praco 
obliczeniowe.

Niezależnie od tego prowadzi­
liśmy jeszcze przed uruchomie­
niem kalkulatora szeroko zakro­

daniom „Staleksportu", aby pa­
kować profile w wiązki 50 I 106- 
kilograniowc ¡.dopiero następnie 
w większe „pęki” — tysiąckilowe. 
Niby drobiazg, a jednak odmo­
wa ze strony HiL dostosowania 
się do ww. sposobu pakowania 
wyrobów może w konsekwencji 
wyeliminować ten asortyment z 
rynków głównego odbiorcy, tj. 
krajów azjatycko-afrykańskieh. 
Decyzja w tej sprawie nie po­
winna — sądzimy — budzić wąt­
pi iwo.'ci.

A reklamacje? Niestety i 
w tej dziedzinie mamy do za­
notowania trochę „cieni”. Otóż 
uznane reklamacje jakościo­
we. które jeszcze w roku 1952 
stanowiły tylko 0.04 proc, war­
tości eksportu, wzrosły w ub. 
roku do 0.18 proc. Wpraw­
dzie wynik nawet w granicach 
do 1 proc, nie przynosi jesz­
cze ujmy, niemniej przyno­
si poważne straty. Ułamki 
cyfr, a straty „podskoczyły” 
z ok. 1.3 min zł na ok. 4 8 
min. Dochodzą do tego jeszcze 
kary z tytułu umów i kon­
wencji (za niewykonanie lub 
opóźnienie dostaw) bijące po 
raz drugi po kieszeni kwo­
tami bądź co bądź miliono­
wymi.

W sumie HiL, ma przed 
sobą realne perspektywy roz­
wojowe eksportu wyrażające 
się chociażby wprowadzeniem 
w br. nowych asortymentów 
wyrobów, takich jak, blachy 
elektrolitycznie ocynowane i 
drut (walcówka). Od nas sa­
mych, od naszej gospodarnoś­
ci i troski o coraz wyższą ja­
kość wyrobów hutniczych za­
leży, czy szansa eksportowa 
będzie w pełni wykorzystana.

dd)

Zadaniem Zakładowej Ko­
misji Rozjemczej jest roz­
strzyganie w ramach o- 
bowiązujących przepisów, spo­

rów wynikających ze sto­
sunku pracy między pracow­
nikami a kierownictwem hu­
ty. Jako organ niezależny w 
swojej działalności wydaje 
Komisja Rozjemcza w trybie 
uproszczonym orzeczenia w 
sporach o rozwiązanie sto­
sunków pracy, świadczenia 
pieniężne, uprawnienia urlo­
powe, kary regulaminowe i 
inne.

Gdy kłoś czuje się pokrzywdzony...
Znajomość zasadniczych 

przepisów prawa pracy oraz 
bezstronność i niezależność 
członków Komisji Rozjemczej 
są gwarancją prawidłowych o- 
rzeczeń, do których obydwie 
strony w sporach odwołują 
się z zaufaniem, o czym świad­
czy minimalna ilość odwołań 
do Zarządu Głównego Związ­
ku Zawodowego Hutników, 
jak również wzrost ilości spo­
rów załatwionych w wyniku 
jej pośrednictwa w sposób po­
lubowny względnie ugodowy, 
bez wydawania orzeczeń.

Najwięcej sporów powstaje 
na tle stosowania kar regula­
minowych za różnego rodzaju 
przewinienia, jak również na 
tle roszczeń płacowych. Spory 
te mają swoje źródło częs­
tokroć w mylnej interpretacji 
obowiązujących przepisów 
przez pracowników admini­
stracji. względnie w braku 
znajomości przepisów ze 
strony pracowników wnoszą­
cych nieuzasadnione skargi.

Zdarzają się również przy­
padki biurokratycznego trak­
towania przez pracowników 
administracyjnych żywotnych 
spraw bytowych pracowni­
ków. którzy dochodzą swoich 
roszczeń przez Zakładową 
Konrsje Rozjemczą. Z drue:»j 
strony zdarzają s:ę przypad­
ki wnoszenia do Komisu Roz­
jemczej roszczeń nieuzasa­
dnionych, zmierzających do 
zasnokojenia fałszywej am­
bicji. .a nawet przypadki ka­
rygodnego pieniactwa. które' 
*motvkają się z właściwą o- 
cer.ą.

Wachlarz spraw rozpatry­
wanych w ostatnim czasie 
przez Zakładową Komisję roz­
jemczą jest bardzo szeroki; 
przytaczam kilka snraw cha­
rakterystycznych. Np. Ko­
misja oddaliła jako nieuza­
sadnione roszczen:e obywatel­
ki M. S. o wypłatę uposaże­
nia miesi«c’nego i zwrot 

kosztów opieki lekarskiej za 
czas pozostawania bez pra­
cy, z powodu rozwiązania 
stosunku pracy, w sumie 
25.800 zł. Wnioskodawczym

jone prace organizacyjne w Wy­
dziale Mechanlczno-Konstrukcyj- 
nym i Innych Wydziałach w za­
kresie dokumentacji zarobkowej, 
celem przygotowania materiałów 
do pracy maszyny. Realizacja te­
go zamierzenia wymaga również 
przeszkolenia personelu Stacji 
dla podjęcia bardziej skompliko­
wanych prac obliczeniowych. Ma­
szyny liczą bezbłędnie, mylą się 
jednak ludzie. którzy jeszcze 
zbyt wolno i niedokładnie przygo­
towują dokumentację w wydzia­
łach.

— W jaki sposób 1 jaką in­
formację będą otrzymywać pra­
cownicy o swoich zarobkach?

— Każdy pracownik posia­
da numer ewidencyjny. Po­
szczególne rodzaje płac są O- 
symbolizowane cyfrowo. Pra­
cownicy otrzymywać będą 
dokładne obliczenie ilościowo- 
wartościowe swoich zarob­
ków wg wszystkich elemen­
tów, zaś symbolika cyfrowa 
przetłumaczona na język zro­
zumiały zostanie doręczona 
wszystkim pracownikom.
Tym samym ten szyfr stanie 
się zupełnie czytelny. W naj­
bliższej przyszłości wprowa­
dzimy doskonalsze maszyny 
alfanumeryczne produkcji 
francuskiej, które będą u- 
miały również posługiwać się 
alfabetem.

— Jakie korzyści osiągniemy z 
mechanizacji prac obliczenio­
wych?

— Przewidujemy oszczęd­
ności etatowe — w tych ko­
mórkach, od których się 
przejmie pracę ręczną. 
Nie są to jednak jedyne osz­
czędności, jak zazwyczaj się 
patrzy na to zagadnienie. 

nie odwołała się od orzecze­
nia, które stało, się prawo­
mocne. Inne sprawy: na wnio­
sek Komisji Rozjemczej o 
polubowne załatwienie spo­
ru polecił Dyrektor Pracy 
Huty im. Lenina anulować 
wypowiedzenie pracy i wy­
płacić ob.Z. D. ze względu na 
ciążę — kwotę zł 2.464 za 
czas pozostawania bez pra­
cy z powodu jej zwolnienia 
z huty. Komisja Rozjemcza 
oddaliła jako nieuzasadnione 
roszczenie ob. A. J. o wypłatę 
specjalnego wynagrodzenia z 

tytułu Karty Hutnika. Nieza- 
skarżone orzeczenie stało sią 
prawomocne.

Ną wniosek Komisji Roz­
jemczej o polubowne załatwie­
nie sporu polecił Dyrektor 
Pracy HiL wypłacić stażyście 
ob. A. E. kwotę zł 1491, sta­
nowiącą różnicę jego wy­
nagrodzenia w związku z nie­
terminowym przeszeregowa­
niem. Również został zała­
twiony na korzyść ob. F. K. 
spór o wypłatę różnicy wy­
nagrodzenia za okres jednego 
reku, powstałej wskutek nie­
prawidłowego zaszeregowania 
go do niższej grupy uposaże­
nia od przewidzianej w tary­
fikatorze. Spór o przywróce­
nie pracy ob. C. P. zo­
stał rozstrzygnięty na jego 
korzyść z uwagi na narusze­
nie przez kierownictwo jego 
wydziału obowiązujących 
norm prawa pracy.

Przykłady orzeczeń Zakła­
dowej Komisji Rozjemczej 
przy Hucie im. Lenina do­
wodzą. że pracownicy huty 
mogą dochodzić skutecznie na 
tej drodze swoich uzasadnio­
nych roszczeń w normalnym 
uproszczonym trybie. Nie­
którzy pracownicy zwraca­
ją się jednak ze swoimi skar­
gami do różnych instytucji i 
władz centralnych, które skie­
rowują je celem załatwienia 
do właściwej instancji, wsku­
tek czego załatwienie spra­
wy ulega zwłoce, ze szkodą 
dla zainteresowanego pracow­
nika.

Poruszenie tych zagadnień 
w „Głosie Nowej Huty” ma 
na eelu m. in. wskazanie pra­
cownikom huty właściwej 
drogi w sprawach ich rosz­
czeń i skarg i zbliżenie zało­
gi huty do Zakładowej Ko­
misji Rozjemczej, jak rów­
nież spopularyzowanie pra­
wa pracy wśród załogi w 
celu obrony jej żywotnych in­
teresów w ramach obowiązu­
jących przepisów.

J. M.

Bardzo poważne efekty, a 
często niewymierne, bezpo­
średnio tkwią w skróceniu 
czasu opracowywania różnych 
zestawień, zwiększeniu kon­
troli i pogłębieniu analizy.

Rozmiar efektów zależy również 
od kompleksowości opracowywa­
nych zagadnień. Przewiduje się 
kolejne przechodzenie na wy­
działy podstawowe i pomocnicze 
z obliczaniem zarobków brutto, 
a następnie zarobków netto — 1 

opracowywaniem wszelkiej spra­
wozdawczości na podstawie tych 
danych. Niezależnie od tego prag­
niemy rozwijać nowy kolejny od­
cinek pracy, opracowywanie da­
nych z zakresu obliczeń technicz­
no-produkcyjnych. Zaawansowane 
są już prace w zakresie przygo­
towania analizy struktury za­
trudnienia oraz statystyki le­
karskiej.

— Jakie warunki są niezbedne 
przy mechanizacji automatyzacji 
prac w sferze zarządzania?

*
— Niezależnie od wysoce 

sprawnego parku maszynowe­
go, a w szczególności auto­
matyzującego w pewnym sto­
pniu samo przygotowanie 
materiału dla maszyn, które 
jest jeszcze zbyt pracochłon­
ne — występuje wiele pro­
blemów złożonych. Najważ­
niejszym jednak warunkiem 
— moim zdaniem — jest do­
bra, szeroko pojęia organiza­
cja tak poszczególnych jed­
nostek, jak i całego kombina­
tu. Organizację tę powinni­
śmy realizować wszyscy na 
swoich odcinkach pracy. a 
tym samym stwarzać odpo­
wiedni grunt dla mechaniza­
cji prac obliczeniowych.

(W. Z.)
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Z narady przewodniczących Rad Zakładowych

Ożywienie grup związkowych 
problemem pierwszoplaaowym
Dla organizacji związkowej w 

Hncie im. Lenina pewnego ro­
dzaju jubileusz i to niemałej wagi 
stanowi zbliżająca sig pierwsza 
roeznica powołania rad oddziało­
wych. Czy nowa struktura orga­
nizacyjna zdała egzamin, czy o- 
kazała się słuszna, czy zmieniła 
na lepsze działalność związków 
zawodowych w kombinacie? Na te 
i im podobne pytania dała od­
powiedź narada przewodniczą­
cych rad oddziałowych, odbyta w 
dniu 71 bm. z przedstawicielami 
Rady Zakładowej HiL — przewod­
niczącym tow. JANEM STEFA­
NIKIEM oraz sekretarzem Rady 
tow. ALFREDEM MIODOWI­
CZEM.

CELE, ZADANIA 
I TRUDNOŚCI

Przypomnijmy, co miała na 
celu zmiana struktury orga­
nizacji związkowej. Przede

Naradę aktywu «wiązkowego prowadzili: przewodnk-zacy Rady 
Zakładowej HiL Iow. J. Stefanik (po prawej) i aekre*arz Rady 

tow. A. Miodowicz.

wszystkim chodziło o jak 
najszerszą aktywizację grup 
związkowych, o dotarcie peł­
nej informacji do wszystkich 
związkowców i lepszą infor­
mację od załogi dla władz 
związkowych huty, a wreszcie 
— o skupienie wokół szero­
kiej działalności społecznej 
znacznie większej liczby ak- 
tj-wu związkowego. Ogólnie 
biorąc, zadania te zostały 
spełnione, .chociaż napotyka­
no także na pewne trudności 
w pracy, a więc w konsekwen­
tnym realizowaniu przez ra­
dy oddziałowe i grupy związ­
kowe ustaleń prezydium Ra­
dy Zakałdowej HiL, w braku 
tradycji pracy rad zmiano­
wych, powołanych po raz 
pierwszy w Hucie im. Leni­
na, w braku tychże tradycji 
w działalności grup zw azko- 
wych. _____

Roczny egzamin wypad! jc-.iak 
pomyślnie. W 137 radach oddzia­
łowych i wydziałowych skupia się 
w chwili obecnej ok. SOT akty­
wistów. w tym prawie IW ko­
biet, co jest szczególnie warte 
podkreślenia. Organizacja związ­
kową ma na swym koncie szereg 
udanych przedsięwzięć. wynikają­
cych nie tylko z „odgórnych" za­
leceń, ale także i przede wszyst­
kim z potrzeb załogi i aktywno­
ści związkowców. Ten moment 
zasługuje na szczególne podkre­
ślenie.

GRUPY ZWIĄZKOWE 
MOTOREM 

WSZELKICH POCZYNAŃ
Problem pierwszoplanowy 

dla organizacji związkowej 
stanowi prawidłowa, właści­
wie pojęta i szeroko prowa­
dzona działalność najniższych 
ogniw, jakimi są grupy zwią­
zkowe. Na naradzie wysłu­
chano sprawozdań z pracy 
4 organizacji oddz. za okres 
IV kwartału ub. roku, a to: 
z Wydziału Instalacyjno-Mon- 
tażowego HPR. z K-2 Zakła­
du Koksochemicznego, ze 
zmiany A Wielkich Pieców 
oraz z Walcowni Wstępnych. 
Każde z tych sprawozdań sze­
roko uwzględniało właśnie 
moment pracy grup związko­
wych.

Niewątpliwa jest poprawa pra­
cy grup. Poważna liczba mężów 
zaufania przywiązuje duże zna­
czenie do swej pracy, a wyni­
kiem tego jest lepsza 
działalność oddziałowych, a w 
konsekwencji i wydziałowych or­
ganizacji związkowych. Nie wszę­
dzie jednak jest dobrze, co stwa­
rza dalszą konieczność aktywiza­
cji grup, a w najbardziej dra­
stycznych przypadkach — nawet 
wymiany mężów zaufania. Usły­
szeliśmy np., że niektóre grupy w 
Walcowniach Wstępnych nie ro­
bią prawie nic, mimo narastają­
cej problematyki i stale rosnących 
sadań. Nie jest to z pewnością 
zjawisko typowe dla organizacji 
związkowej w hucie, nie mniej 
jednak sygnalizuje wyraźnie po­
trzebę dalszej aktywizacji w kie­
runku zmiany stylu pracy niektó­
rych grup, a pogłębiania 1 wy- 

korzystywan ia doświadereń prz« 
pozostałe.

NARADY ROBOCZE 
TRYBUNĄ ZAŁOGI

Jak usłyszeliśmy od sekre­
tarza Rady Zakładowej tcw. 
A. Miodowicza, w II półro­
czu 1963 r. odbyło się w na­
szej hucie ponad 500 narad 
wytwórczych, co w sposób 
dobitny charakteryzuje wido­
czny postęp, będący wynikiem 
coraz szerszego angażowania 
się do pracy społecznej zwią­
zkowców. Narady wytwórcze 
powinny spełniać i spełniają 
doniosłą rolę w dziedzinie sta­
łego ulepszania produkcji, e- 
1 ¡minowania błędów, niedo­
ciągnięć i nieprawidłowości, 
z drugiej strony — są najlep­
szą trybuną głosu załogi, zgła­

szającej swe postulaty, ży­
czenia i żądania — pod adre­
sem kierownictwa gospodar­
czego i czynników polityczno- 
sjyołecznych w wydziałach.

O sprawie tej szeroko mówił 
przewodniczący Rady Zakła­
dowej tow. J. Stefanik, stwier­
dzając przy tym, że narady 
robocze nie odbywają się 
wszędzie. Nie organizuje ich 
np. Dyrekcja Inwestycji i ko­
mórki administracyjne, cho­
ciaż na pewno i lam jest O 
czym mówić, i tam istnieją 
problemy wymagające dysku­
sji. zmiany, i tam istnieją 
sprawy do rozwiązania, ma­
jące swój wpływ na całośc 
pracy Huty im. Lenin«..

WSPÓŁPRACA 
KOIXKTYWU 

Z KIEROWNICTWEM
Od właściwie prowadzonej 

współpracy kolektywu wy­
działu z jego kierownictwem 
gospodarc7.ym zależy na pe­
wno bardzo wiele, m. m. at­
mosfera sprzyjająca produk­
cji. W czterech sprawozda­
niach organizacji oddziało­
wych w zasadzie nie uskarża­
no się na złą współpracę. Pe­
wne „ale” usłyszeliśmy jednak 
oo przedstawiciela Walcowni 
Wstępnych. „Kierownictwo 
nie zawsze liczy się z kolek­
tywem, przedstawione przez 
kolektyw kary dla pracowni­
ków są w niektórych wypad­
kach podwyższane, już bez 
udziału kolektywu”.

Należy sądzić, że 1 w Innych 
wydziałach spotkać można podob­
ne fakty, nić świadczące najle­
piej o współpracy — tego nieod­
zownego warunku dobrej działal­
ności wydziału.

Ale i „odwrotna strona me­
dalu" nie świadczy dobrze o 
stosunkach w wydziale. Mówi aię 
np., że kierownictwo liczy się z 
kolektywem, ponieważ zawsze a- 
probuje jego posunięcia, nigdy 
nie ma zastrzeżeń, podpisuje bez 
wahania podjęte wnioski i decy­
zje. Czy w tych wypadkach nie 
świadczy to przypadkiem o od­
suwaniu się od odpowiedzialno­
ści, o wyręczaniu kierownictwa 
przez kolektyw? Można to 1 tak 
rozumieć, a i ten objaw bynaj­
mniej nie jest korzystny i na 
dłuższą metę utrzymany być nie 
może...

ZADANIA V7 ROKU 1964
Naradę podsumował bardzo 

wnikliwie i obszernie prze­
wodniczący Rady Kombina­
tu tow. Jan Stefanik. Wska­
zał na poważne zadania, ja­
kie Huta im. Lenina ma do 
spełnienia w bież. roku 
Wzrasta poważnie plan pro­
dukcji towarowej i akumula­
cji dla huty. Przewiduje się 
już teraz — z dotychczaso­
wych obserwacji — duże tru­
dności w realizacji zadań w 
wydziale Wielkie Piece i w 
Zakładzie Koksochemicznym, 
notujemy niedobór w wyro­
bach walcowanych- W. związ­

ku z tym rosną równomiernie 
zadania — również dla orga­
nizacji związkowej, dla jej 
komórek oddziałowych, wy­
działowych, dla grup związ­
kowych. Na co należy zwró­
cić szczególną uwagę?

Tow. Stefanik eatrzymał się 
nad tak istotnymi problemami, 
jak zaniedbania w gospodarce 
materiałowej (wieloletnie zapasy 
w magazynach, zamawianie ma­
teriałów i części zamiennych — 
mimo nagromadzenia ich w ma­
gazynach, brak orientacji w sta­
nie posiadania przez magazynie­
rów i kierownictwa), brak od­
powiedzialności pracowników za 
urządzenia produkcyjne i socjal­
ne (dewastacja urządzeń sanitar­
nych), zwrócił uwagę na konie­
czność poprawy pracy przez spo­
łecznych inspektorów dla zapew­
nienia właściwych warunków 
bhp. Dużo do życzenia pozosta­
wia także dyscyplina pewnej 
części załogi, zarówno zawodowa, 
jak 1 społeczna.

Na zakończenie mówca zaape­
lował do załogi — za pośrednic­
twem aktywu związkowego — o 
szerokie podejmowanie czynu na 
Dwndziestoleeie Polski Ludowej, 
e deklarowanie zobowiązań 
produkcyjnych, porządkowych, 
prac apetecznych — w kombi­
nacie i w dzielnicy Nowa Huta. 
Wobec tej historycznej rocznicy, 
będącej wspaniałym przykładem 
trwałości naszego ustroju — nikt 
nie może pozostać obojętny. Na 
Hutę Im. Lenina zwrócone są 
eeay całego kraju, tak więe i 
ten fżkt musi my mieć na wzglę­
dzie, przystępując szerokim fron­
tem do czynu xx-lecia.

WNIOSKI
Narada kierowńictwa Rady 

Zakładowej HiL z aktywem 
związkowym naszej huty, 
zwołana zresztą w wyniku 
zgłoszonych przez rady od­
działowe wniosków, zapocząt­
kowała jeszcze ściślejszą 
więź władz związkowych z 
aktywem, a pośrednio z ca­
la załogą kombinatu. Zapo­
czątkowała korzystne dla ca­
łej działalności związkowej 
zbliżenie do średniego akty­
wu związków zawodowych, 
mogące wydatnie pomóc w 
dalszej poprawie pracy — 
produkcyjnej, społecznej, kul­
turalnej.

Stwierdzono przy tym. że tego 
rodzaju narady, spotkania akty­
wu t przedstawicielami Rady Za­
kładowej HiL są potrzebne i bę­
dą kontynuowane nadal. A od­
powiedzi na postawione na wstę­
pie pytania? Nasuwają się chy­
ba same. Obecna struktura or­
ganizacyjna będzie utrzymana, 
przy dalszej, jak najdalej idąc j 
pomocy ze strony Rady Kombi­
natu. Obecny kierunek Je=t je­
dynie słuszny, rezultaty są aż 
nadto widoczne, chociaż nic sta­
nowią szczytu osiągnięć. Do nich 
jeszcze bardzo daleko. Rzecz wła­
śnie w tym, aby te osiągnięcia 
były coraz większe, jak tego 
wymagają czekające hutę zada­
nia. (DR)

JESZCZE W SPRAWIE
Sprawa przyszłych losów 

hangaru, „osieroccnego” przez 
lotnisko w Czyżynach gości na 
naszych łamach od dłuższe­
go czasu. Obecnie pragniemy 
przedstawić stanowisko bar­
dziej urzędowe, autorytatyw­
ne stanowisko gospodarzy 
dzielnicy. Posłuchajmy co na 
ten temat mówi przewodni­
czący Prezydium Dzielnicowej 
Rady Narodowej w Nowej 
Hucie mgr inż. STANISŁAW 
CICHOCKI.

— Prezydium Rady wypo­
wiedziało się już. oficjalnie 
na ten temat, opiniując po­
zytywnie wniosek o przezna­
czenie hangaru na cele wi­
dowiskowo-sportowe. -Wycho­
dzimy przy tym z założenia — 
kontynuuje prezes Cichocki — 
że w obecnej sytuacji inwesty­
cyjnej kraju, nasza dzielnica 
jeszcze nieprędko doczeka się 
hali z prawdziwego zdarzenia, 
budowanej od początku z prze­
znaczeniem na masowe im­
prezy rozrywkowe i sportowe. 
W tej chwili rolę tę spełnia 
w bardzo ograniczonym za­
kresie hala garaży. W ograni­
czonym z wielu względów 
Architektura hali, nisko za­
wieszona konstrukcja dacho­
wa. usytuowanie sceny, kiep­
ska akustyka — zmuszają do 
oeraniczenia programu wy­
stępujących tam zespołów es­
tradowych. Z imprez sporto­
wych — w hali garaży moż­
na organizować jedynie zawo­
dy bokserskie, na których w 
dodatku n:e można stworzyć 
odpowiednich warunków kli­
matycznych. higienicznych.

Ze sportu

Szachistom brak działaczy
Kontynuując przegląd . pracy 

sekcji sportowych Hutnika, przy­
gotowujących się do dorocznych 
zebrań sprawozdawczych, prag­
niemy zaprezentować dziś Czy­
telnikom dorobek szachistów. Nie 
trzeba chyba przypominać, że 
jest to sekcja, która, obok bok­
serów, lna na swym koncie naj­
wyżej notowane osiągnięcia. W 
ubiegłym sezonie wywalczyła 
awans do I ligi i zajęła w niej 
czwarte miejsce za Legionem 
Warszawa, Startem Łódź i Star­
tem Katowice. O wartości zaple­

cza świadczy fakt, że rezerwowa 
drużyna zajęła w lidze okręgo­
wej drugie miejsce za Iuvenią, 
„wiecznym” kandydatem do I li­
gi.

Jeszcze bardziej błyskotliwe 
sukcesy odnieśli szachiści Hutni­
ka w konkurencji indywidual­
nej. Bednarski został mistrzem 
Polski. Porębski był dwunasty na 
tych mistrzostwach, Kostro zdo- 
był tytuł mistrza a Leśniak — 
wicemistrza okręgu, Kostro i Bed­
narski uzyskali bardzo dobre wy­
niki na akademickich mistrzost­
wach świata w Rjece w Jugosła­
wii (Bednarski jest aktualnie 
studenlem a Kostro niedawno u- 
kończył studia i w myśl regu­
laminu miał prawo startu w mis-
trzostwach studentów).

W chwili obecnej Bednarski 
bierze udział w turnieju strefo­
wym w Budapeszcie. Turniej ten 
to ćwierć-final mistrzostw świa­
ta. Pierwsze doniesienia agencyj­
ne z Budapesztu mówiły, że Bed­
narski gra dobrze i zajmuje czo­
łową lokatę wśród mistrzów mię­
dzynarodowych. Gdyby utrzymał 
tak wysoką pozycję, byłby to 
sukces olbrzymi. Przecież w okre­
sie powojennym tylko raz Polak 
przebrnął zwycięsko przez tur­
niej strefowy i zakwalifikował 

sio do turnieju międzystrefowego. 
Był nim naitepszy polski szachi­
sta doby powojennej, krakowia­
nin śliwa.

Tak więc śmiało można ocenić, 
że działalność sportowa sekcji 
szachowej w okresie roku, który 
dzieli nas od ostatniego zebrania

Hala ta nie jest w stanie zas­
pokoić rosnącego stale zapo­
trzebowania 115-tysięcznej 
dzielnicy na masowe impre­
zy rozrywkowe i widowiska 
sportowe.

Hangar — po odpowiedniej, 
ale stosunkowo niedrogiej a- 
daptacji — mógłby zapewnić 
odpowiednie warunki dla or­
ganizowania masowych im­
prez dla mieszkańców naszej 
dzielnicy. Przede wszystkim 
ze względu na swą wielkość. 
Nie bez znaczenia jest rów­
nież położenie hali, w bezpo­
średnim sąsiedztwie linii 
tramwajowej. Dogodny do­
jazd do tego obiektu mieliby 
nie tylko mieszkańcy Nowej 
Huty ale i 10-tysięczny zes­

KOMUNIKATY
Zarząd Koła Polskiego 

Związku Filatelistów w No­
wej Hucie zawiadamia, że 
roczne zebranie sprawozdaw­
cze odbędzie się 26 bm. (w 
niedzielę) o godz. 10 w Klu­
bie Turysty osiedle B Cen­
trum, blok nr 10. i

*
2 II. o godz. 17, w Hali Wi­

dowiskowo — Sportowej HiL 
wystąpi zespół „Wagabunda” z 
nowym programem pt. „De­
dykujemy państwu”. Wystą­
pią: Maria Koterbska. I.idia 
Wysocka, Jacek Fedorowicz, 
Bogumił Kobiela i inni. Przed­
sprzedaż biletów w ZDK HiL, 

sprawozdawczo-wyborczego wy­
padła conajmniej na czwórkę z 
plusem. Znacznie gorzej jest ze 
sprawami organizacyjnymi. Za­
rząd sekcji, wybrany na ostat­
nim zebraniu, pracował chyba 
nie dłużej niż dwa miesiące. 
Wkrótce przewodniczący wyco­
fał się a sekcja, a ściśle mówiąc 
zawodnicy, pozostawieni zostali 
własnemu losowi. Po interwen­
cjach (aż w Komitecie Fabrycz­
nym partii!) powołano swego ro­
dzaju komisarza sekcji — do cza­
su nowych wyborów. Trudno na

Partia Gaslorow- 
ski (z prawej) — 
Leśniak (obaj z 
Hutnika podczas 
ostatnich mis­
trzostw okręgu.

tyni miejscu oceniać Jego pracę 
— zrobią to zapewne uczestnicy 
zebrania sprawozdawczego sekcji 
szachowej. Faktem jest, że dwóch 
zawodników Hutnika nie wzięło 
udziału w półfinałach indywidual­
nych mistrzostw Polski (bardzo 
poważna impreza!) przy czym 
jeden z nich nie pojechał właśnie 
na skutek organizacyjnych „na- 
walanek” — nie załatwiono w 
terminie zwolnienia z pracy.

Tak więc nie ma urodzaju na 
działaczy szachowych. Jest to tym 
bardziej dziwne. że przecież 
wśród pracowników naszej Huty 
i mieszkańców dzielnicy jest 
wielu ludzi, którzy lubią szachy, 
grali w szachy lub nadal grają.

Ciyteimcy piszq
O BRAKU TECHNIKUM 

ELEKTRYCZNO- 
MECHANICZNEGO

Proszę o zorganizowanie na 
lamach „Głosu” dyskusji na 
temat utworzenia w Nowej 
Hucie Technikum Elektrycz- 
no-Mechanicznego zaocznego 
— pisze nasz Czytelnik ob. 
JERZY SKOCZYLAS. Dalej 
uzasadnia on konieczność zor­
ganizowania powyższego Tech­
nikum niemożnością dostania 
się na zaoczne studia tego ty­

pół mieszkańców Wieczystej, 
mieszkańcy osiedla Olsza i są­
siednich dzielnic,

W rejonie lotniska pow- 
stają i powstawać będą nadal 
nowe osiedla mieszkaniowe. 
Tak więc hala, stworzona z 
hangaru, miałaby w pewnym 
sensie centralne położenie. A 
nigdzie na świecie nie buduje 
się obiektów sportowych i wi­
dowiskowych na peryferiach 
ale właśnie w centralnych, ła­
two dostępnych dzielnicach. 
Te względy zadecydowały, że 
Prezydium poparło wniosek 
klubu sportowego Hutnik, 
skierowany do Prezydium Ra­
dy Narodowej miasta Kra­
kowa, o przeznaczenie han­
garu na cele widowiskowo- 
sportowe. b.

„Orbisie” i „Filmotechnice” 
w Nowej Hucie. Również Ra­
dy Oddziałowe HiL rozpro­
wadzać będą bilety wśród pra­
cowników kombinatu.

*
Zarząd Oddziału PTTK w 

Nowej Hucie wraz z Sekcją 
Żeglarską Yacht-Clubu „Bu­
dowlani” organizują kurs teo­
retyczny r.a stopień żeglarza i 
sternika jachtowego. Wykłady 
mają odbywać się w okresie 
od 1. II. — 15. V. 64 r. Szko­
lenie praktyczne w okresie od 
1. IV. — 30. VI. 64 na przy­
stani Yacht-Clubu.

Wpisy przyjmuje Biuro 
PTTK w Nowej Hucie, osie­
dle Centrum B. blok 8, w 
godz. od 16-ei do 20-oj.

Wydaje się, że zarząd klubu pw- 
winien energicznie zająć się tą
sprawą, przy pomocy zawodni-
ków wyszukać ludzi, którzy po­
trafią i zechcą pokierować pra­
cą sekcji szachowej. Szachiści na 
to na pewno zasługują, choćby z 
tego tytułu, że przecież już tyle- 
krotnie rozsławili intię Hutnika 
w całym kraju a nawet poza 
jego granicami.

---- •----  
DWA MECZE 
KOSZYKARZY

W sobotę i niedzielę (25 i 2S 
stycznia) koszykarze Hutnik« ris- 
zegrają dwa kolejne spotkania o 
mistrzostwo klasy A. W sobotę 
spotkają się w własnej sali w 
Domu Młodego Hutnika w osie­
dlu Stalowym z zespołem AZS 
lb Kraków. Początek meczu o 
Rodzinie 18.00. W niedzielę grać 
będą w Wieliczce z Górnikiem.

Ostatnie dwa mecze przyniosły 
koszykarzom Hutnika dwa zwy­
cięstwa: wygrali oni z Głuchym 
Kraków i z Unią Oświęcim, przy 
czym Unię pokonali bardzo wy­
soko, różnicą 38 punktów.

WCISŁO (WANDA) — DRUGI, 
CHAJDECKI (HUTNIK) — 

TRZECI W TURNIEJU
KLASYFIKACYJNYM

Pierwsze miejsce w okręgowym 
turnieju klasyfikacyjnym w te­
nisie stołowym zajął Kursa z Nad- 
wiślanu, do niedawna zawodnik 
nowohuckiej Wandy. W’ finale 
wygrał on stosunkowo gładko ze 
swym dawnym kolegą klubowym 
Wcislą. Wcisło miał zresztą trud­
ną drogę do finału. „Po drodze” 
spotkał się bowiem aż z trzema 
zawodnikami Hutnika. Najpierw 
po dramatycznej walce wyelimi­
nował Petka, wygrywając 3:2. 
Następnie wygrał z Kawą, a w 
półfinale pokonał Chajdeckiego. 
Chaidecki po zwycięstwie nad 
Najaskicm z Górnika Brzeszcze 

zajął ostatecznie trzecie miejsce.
w najbliższą niedzielę konty­

nuowane będą mistrzostwa dru­
żynowe. Zespół Hutnika grać bę­
dzie z Nadwiślanem. Rezerwowa 
drużyna Hutnika wyjeżdża na 
dwa mecze o mistrzostwo kie­
sy A do Makowa Podhalańskie­
go i Nowego Targu.

pu w Krakowie z powodu dtl- 
żej ilości zgłoszonych tam 
uczniów, a w wieczorowym 
Technikum w N. Hucie tak­
że miejsc nie ma. Okazuje 
się, że chętnych byłoby je.tz- 
cze sjx>ro pośród młodych 
pracowników z huty i Nowej 
Huty w ogóle. Nasz Czytel­
nik proponuje nawet zrobie­
nie próbnego spisu ewentual­
nych kandydatów dla udo­
wodnienia słuszności wysu­
wanego postulatu.

Zwracamy się więc do 
władz szkolnych z zapytaniem, 
czy jest możliwe uruchomie­
nie zaocznego Technikum
Elektryczno-Mechanicznego w 
Nowej Hucie i od kiedy?

ILE TRZEBA PŁACIĆ 
ZA SZATNIĘ?

Ob. A. PAWLAK zapytuje 
dlaczego w naszej dzielnicy 
istnieje różnica w opłatach za 
szatnię? Np. w Klubie Mię­
dzynarodowej Prasy i Książki 
szatnia jest bezpłatna, nato­
miast w „Krasnoludku" i 
gdzie indziej kosztuje 50 gr, 
a w „Sfinksie” w Domu Kul­
tury płaci się za płaszcz w 
szatni 1 zł, przy czym brak 
tam wywieszki ile właściwie 
powinno to kosztować.

Niewątpliwie opłata za 
szatnię powinna być ujedno­
licona we wszystkich nowo­
huckich kulturalnych i ga­
stronomicznych placówkach. 
Ostatecznie usługa jest zaw­
sze tej samej .wartości, obo­
jętnie w jakim lokalu zdej­
muje się płaszcz. Ktoś jednak 
powinien zająć się tą sprawą 
dla dobra bywalców naszych 
placówek. Szczególnie tych, 
które podciągamy pod miano 
kulturalnych.

ŚLADEM 
NASZEJ KRYTYKI

Redakcja nasza otrzymała 
pismo z Rady Zakładowej 
KPKS i UP Mostostal, w któ­
rym powiadamia nas ona o 
ukaraniu niesumiennej sprze­
dawczyni w kiosku nr 30 
ZKZR przy Wielkich Pie­
cach, ob. Ireny Szkarłat- 
Pałki. Została ona skazana 
wyrokiem Sądu Powiatowego 
w Nowej Hucie na 1 miesiąc 
aresztu z zawieszeniem na 
trzy lata i grzywnę 1500 zł.

Notatkę na temat praktyk 
w kiosku nr 30 zamieściliśmy 
•w sierpniu ub. r.

ik.
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Z Kolegium Krrno 
Administracyji ego

Czy pomoże,,, wstyd?
18 bm. w Hucie im. Lenina 

odbyła się w trybie przyspie­
szonym rozprawa Kolegium

Karno-Administracyjnego, 
przed którym stanęło czterech 
pracowników HiL. Rozprawie 
przewodniczył mgr inż. Leo­
pold Senkara.

Wypadki zakłócania spoko­
ju publicznego przez pi anych 
chuliganów zdarzają się nie­
stety zbyt często, co powodu­
je konieczność zaostrzania 
sankcji karnych w stosunku 
do niezdyscyplinowanych i 
skłonnych do awantur oby­
wateli. Niewątpliwie najlep­
szy skutek odnoszą rozpra­
wy Kolegium organizowane 
w miejscach pracy obwinio­
nych. Potępienie ze strony 
środowiska najbliższych ko­
legów, ośmieszenie i zawsty­
dzenie niesfornych obywateli 

Delikwent przed zespoleni Kolegium nie czuje się Jut tak pewnie. 
Jak na ulicy... Przewodniczy rozprawie mer inż. L. Senkara (od­

czytujący akta sprawy).

w oczach najbliższych współ­
pracowników często przynosi 
dobre rezultaty, pozwala na 
głębsze zastanowienie się nad 
postępowaniem nielicującym 
z mianem porządnego czło­
wieka.

Wszystkie sprawy roz­
patrywane w HiL miały 
miejsce w poprzednim dniu 
— 17 stycznia br .W godzi­
nach wieczornych w osiedlu 
Wzgórza Krzesiawickie pa­
trol MO zauważył dziwny 
wyczyn jednego z mieszkań­
ców. Maszerował on chwiej­
nym krokiem, z miotłą na ra­
mieniu, głośno śpiewając i 
krzycząc, co wzbudzaio ogól­
ne zainteresowanie. Delikwent 
został zatrzymany, a po wy­
legitymowaniu zidentyfiko­
wany: był nim ' Stanisław 
Pieprznik ur. w roku 193S, 
ślusarz z HPR, już po raz 
drugi zatrzymany za pijań­
stwo. Kilkakrotnie był goś­
ciem Izby Wytrzeźwień, a 
przed Kolegium Karno-admi­

PODPATRZONE • PODSŁUCHANE

Wstyd pójść do aresztu. Trzeba było o tym pomyśleć wcześniej. 
Obywatelu..

nistracyjnym stanął już po 
raz trzeci. Tym razem został 
skazany na grzywnę w wy­
sokości 3 tys. zł, 'co może wre­
szcie poskutkuje, kierując ob. 
Pieprznika na drogę popra­
wy...

W tym samym dniu o gedz. 
22.10 w jednej z klatek scho­
dowych osiedla Centrum C — 
mieszkańcy usłyszeli głośną 
awanturę. Jej bohaterami by­
ło trzech podchmielonych o- 
sobników, z których najak­

tywniejszym okazał sd.ę Ma­
rian Bożek, vr. w roku 1931, 
pracownik Walcowni Drob­
nych Profili i ojciec dwojga 
dzieci. Nie pomogły tłumacze­
nia, niezgodne z zeznaniem 
świadka. Ob. Bożek, już raz 
karany przez Kolegium, za­
płaci grzywnę 2.500 zł i z 
pewnością zmieni swe postę­
powanie. co zresztą przyrzekł 
na rozprawie, wyrażając skru­
chę i solenne postanowienie 
nlepowtórzenia w przyszłości 
tego rodzaju wybryków.

Na szczególną uwagę zasłu­
guje trzeci obwiniony — 19- 
letni Ryszard Stoczyński, za­
trudniony w Hutniczym 
Przedsiębiorstwie Remonto­
wym. Za chuligaństwo skaza­
ny był już raz przez Sąd na 
grzywnę w wysokości 4.500 
zł, niejednokrotnie zatrzymy­
wany przez MO, karany już 
przez Kolegium. Tym razem, 
nienauczony jeszcze doświad­
czeniem, zaczepiał w pobliżu 
restauracji „Wisla"’ spokoj­

nych przechodniów, obrzuca­
jąc ich stekiem wyzwisk, 
wulgarnych słów, a następ­
nie powtórzył swój ..występ"’ 
w restauracji, odnosząc się a- 
rogancko do konsumentów. 
Notorycznego chuligana i nie­
sprawnego pijaka Kolegium 
Karno-Administracyjne ska­
rało na 10 tygodni aresztu, 
oddając go natychmiast pod 
cpiekę funkcjonariusza Mili­
cji. Może w areszcie bęczie 
mał czas na przemyślenie 
sw»go dotychczasowego postę­
powania.

Jc.ko ostatni w tym dniu 
stanął przed Koleoium praco­
wnik (od 5 dni) Cementowni 
Newa Huta — 27-letni Lucjan 
Marczyk, który upatrzył so­
bie ścianę frontowego bloku 
przy Alei Lenina — jako 
miejsce załatwiania swych 
potrzeb fizjologicznych, nie 
zważając na przechodzącą 
kobietę z dzieckiem. Marczyk 
jest zresztą stałym bywalcem 
Kolegium Karno-Administra­
cyjnego, by już karany sądo­
wnie. Wprowadził ponadto 
sądzących go członków Kole­
gium w błąd, podając hotele 
w Pleszewie — jako miejsce 
swego zamieszkania. Tymcza­
sem obwiniony nie jest nig­
dzie meldowany, bez stałego 
miejsca zamieszkania, a już 
ten sam fakt, świadczy o wy­
bitnym niezdyscyplinowaniu i 
nieprzestrzeganiu obowiązu­
jących przepisów. Ponieważ 
jednak ob. Marczykowi nie 
udowodniono, że w dniu 
17 bm. znajdował się w stanie 
nietrzeźwym, otrzymał on 
dość łagodny wymiar kary: 
1.000 zł grzywny.

Przytoczone sprawy są po­
ważnym ostrzeżeniem dla 
chuliganów wszelkiego auto­
ramentu. Problem szerzenia 
się chuligaństwa jest bardzo 
poważnym zagadnieniem spo­
łecznym, w którego zwalcza­
niu społeczeństwo powinno u- 
dzielać jak najdalej idącej 
pomocy organom MO.

Na zakończenie ma.ła uwa­
ga: dobrze byłoby, gdyby Ko­
legium podawało wcześniej 
do publicznej wiadomości ter­
miny rozpraw w zakładach 
pracy. Zapewniłoby to przy­
bycie na tego rodzaju „poka­
zówki" większej liczby pra­
cowników. co — jak wiado­
mo — ma duże znaczenie 
wychowawcze.

(ta)
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Złote i srebrne odznaki 
d!a Brygad XX-lecia

Ukazał się ostatnio bardzo 
ważny dokument: Uchwała 
Prezydium Centralnej Rady 
Związków Zawodowych i Pre­
zydium KC Związku Młodzie­
ży Socjalistycznej w spraw ę 
ustanowienia tytułu i odznaki 
„Brygada Pracy Socjalistycz­
nej XX-lecia PRL” oraz zasad 
ich nadawania. Wprawdzie 
uchwała podjęta została w 
atmosferze obchodów XX-lecia 
Polski Ludowej, stała się ona 
jednak odpowiedzią na postu­
laty organizacji zakładowych, 
które bardzo często zgłaszały 
wniosek .w sprawie nowych 
form i bodźców zaintereso­
wania dla brygad młodzieżo­
wych. Głównie chodziło w 
tych postulatach o wytycze­
nie perspektyw przed zespo­
łami, które zdobyły już tytuły 
BPS i najczęściej spoczywały 
na tzw. laurach.

Wprowadzenie dwustopnio­
wej odznaki (srebrna i złota) 
i tytułu „Brygady Pracy So­
cjalistycznej XX-lecia PRL” 
otwiera przed nimi dalszą 
szansę rywalizacji o pierw­
szeństwo w swoim wydziale, 
zakładzie. Nie wdając się w

Konferencja Fabryczna 
za 2 tygodnie
Już tylko dwa tygodnie 

dzielą nas od Konferencji 
Sprawozdawczo - Wyborczej 
Komitetu Fabrycznego ZMS 
Huty im. Lenina. Dla przy­
pomnienia dodajmy, że bę­
dzie to z kolei V Statutowa 
Konferencja, czyli po raz pią­
ty wybrane zostaną władze 
ZMS-owskie w naszej Huc;e. 
W ostatnich dniach delegaci 
otrzymali przygotowane przez 
Sekretariat KF sprawozdanie 
omawiające całokształt dzia­
łalności ZMS w Kombinacie 
w ubiegłej kadencji. Nieza­
leżnie od tego przygotowy­
wany jest też przez delegatów 
na Konferencję projekt u- 
chwały. Materiał do tej 
uchwały dostarczą rejonowe 
spotkania delegatów, na któ­
rych omawia się aktualną 
problematykę pracy ZMS-ow- 
sfciej.

W przyszłym numerze po­
święcimy znacznie więcej 
miejsca tym zagadnieniom, 
zamieszczając artykuły, wy­

szczegółowe omawianie zasad 
nadawania tych odznak wspo- 
mnijmy tylko, że do współza­
wodnictwa o nowe tytuły 
przystąpić mogą .wszystkie 
brygady walczące o tytuł 
BPS i już go posiadające. Bę­
dzie to wkład tych brygad do 
czynu z okazji XX-lecia PRL

Uchwała CRZZ 1 KC ZMS 
powinna przyczynić się do 
rozwinięcia ruchu .współza­
wodnictwa pracy, podniesienia 
jakości brygad i zespołów ro­
boczych, które będą się ubie­
gać o zaszczytne wyróżnień a. 
Szczególnie zwraca się uwagę 
na kryterium kwalifikacji, a 
także socjalistyczne formy 
współżycia. Te ostatnie 
wprawdzie niewymierne, ale 
jakże ważne w socjalistycz­
nym systemie produkcji.

Komitety Zakładowe i Ko­
mitety Grup powinny zainte­
resować się uchwałą dwóch 
najwyższych instancji zajmu­
jących się współzawodnictwem 
pracy i nie czekając na dy­
rektywy z nadrzędnych in­
stancji podjąć samodzielne 
działanie w tym kierunku.

wiady i reportaże na tematy 
z życia i pracy młodzieży hut­
niczej.

Aasi delegaci

Stanisław Baranik

Jest — od kilku lat — 
członkiem Sekretariatu KF, a 
także aktywistą w swojej 
grupie wydziału W-23. Z ra­
mienia Sekretariatu opiekuje 
się organizacją ZMS-owską 
w Zasadniczej Szkole Przyza­
kładowej,

— Crym wrdlut Ciebie — po­
winna zająć sią Konferencja Fa­

bryczna ZMS, na którą Jesteś 
wybrany — Jako delegat?

— Przede wseysikim — 
moim zdaniem — Konferen­
cja powinna dać odpowiedź 
i znaleźć przyczyny słabości, 
które występowały w ubiegłej 
kadencji. A, że taicie były, 
nie muszę chyba nikogo prze­
konywać. Następna sprawa, 
to nakreślenie ko-r.kretnych 
zadań na okres całej kaden­
cji. Z tym wiąże się problem 
rozliczania z podjętych zobo­
wiązań i zadań organizacyj­
nych. Wreszcie sprawa mnie 
szczególnie bliska, to zagad­
nienie większej opieki ze 
strony całego Komitetu Fa­
brycznego nad organizacją w 
Zasadniczej Szkole Zawodo­
wej...

— Mnie się zdawało, że dość 
dożo czasu poświęcono ostatnio 
właśnie młodzieży szkolnej?.»

— To wszystko za mało. 
Przecież dzisiejsi uczniowie to 
przyszłość naszej Organizacji 
Fabrycznej i dlatego wyma­
gają oni szczególnego zainte­
resowania. Powołany przy 
KF ZMS zespół do spraw 
szkoły niestety nie wywiązał 
się w pełni ze swoich zadań 
i stąd moje krytyczne spo­
strzeżenie.

— Jakie inne sprawy stoją ak­
tualnie przed ZMS-ein? — co są­
dzisz na przykład o autorytecie 
organizacji?

— Zacznę od tego drugie­
go. Nie ulega wątpliwości, że 
autorytet zależy od pracy po­
szczególnych grup i ich wy­
ników. Jednakże wydaje mi 
się, iż są organizacje mało 
prężne, którym należy przyjść 
z pomocą w wyrobieniu au- 
terytetu. Myślę tu głównie o 
pomocy organizacji partyjnej.

-----e-----

ZK eksperymentuje
Bogdan Szczepko został 

sekretarzem KZ niedaw­
no, a jednak już zwrócił na 
siebie uwagę śmiałą próbą 
eksperymentowania i podej­
mowaniem nowych metod 
działania ZMS. Znany dotych­
czas z działalności sportowej 
w TKKF rokował nadzieję na 
szczególne zainteresowanie się 
tymi sprawaęni. Na szczęście 
— jako sekretarz — widzi 
kompleks zagadnień, które 
stoją przed jego" organizacją 
zakładową i przed całym 
ZMS-em w Hucie.

Naszą rozmowę rozpoczy­
namy (oczywiście) od tego, 
co należałoby zrobić dla mło­
dzieży HiL w związku ze zbli­
żającą się Konferencją Fabry­
czną.

— Moim zdaniem najważniejsza 
sprawa to prouicm wypoczynku 
po pracy. Sądzę, że obecnie ZMS 
ograniczył się do wykonywania 
swych zadań w* czasie pracy, a 
więc w czasie ośmiogodzinnego 
oddziaływania na młodzież. Za 
mało natomiast zrobiliśmy wszys­
cy, dla młodzieży po pracy. Od 
czasu do czasu ktoś zorganizuje 
imprezę, czy spotkanie i na tym 
koniec.

Dlatego właśnie zamierza­
my potraktować ten odcinek 

(Dokończenie na str. 7)

Lodówka 
na bilety miesięczne

Zdał egzamin pomysł wpro­
wadzenia osobnych wozów w 
15-kach i 5-kach na trasie 
Rondo — Kombinat dla pasa­
żerów z kartami tramwajo­
wymi. Ludzie przyzwyczaili 
się i chyba kontrolerzy MPK 
nie mają już wiele kłopotów 
z pasażerami „na gapę” w tych 
wozach. Wszyscy posiadacze 
kart byli naprawdę zadowo­
leni,

Aliści nadszedł mroźny sty­
czeń i przyjemność się skoń­
czyła. Wprawdzie wozy osobne 
dla posiadaczy kart nadal kur­
sują, ale ...można w nich u- 
marznąć na długiej trasie. 
Nikt nie pomyślał o ogrzewa­
niu środkowej części składu 
tramwajowego, choć właśnie 
sami ludzie pracy w niej jeż­
dżą. I przecież nie za darmo!

Pytamy więc w imieniu 
zmarzniętych i rozczarowa­
nych pracowników huty: czy 
stali się nagle gorszą kategorią 
pasażerów w tramwajach 
zmierzających do Nowej Hu­
ty i w stronę Ronda? I czy 
zwolnienia chorobowe, pora­
dy lekarskie, lekarstwa oraz 
stracony czas pracy będą Pań­
stwo mniej kosztować niż o- 
grzewanie wozów tramwajo­
wych? Mrozy trwają i czas 
zapobiec marznięciu setek lu­
dzi z kartami, zmuszonych do

wojaży stalowym szlakiem w 
temperaturze „lodówkowej”.

Karnawał
Właśnie trwa karnawał. — 

Krótki tegoroczny karnawał 
powinien przynieść trochę 
rozrywek mieszkańcom No­
wej Huty w ich własnej dziel­
nicy. A tymczasem o lekkich 
imprezach rozrywkowych ty­
pu karnawałowego jakoś nie 
słychać. Przyjechała wpraw­
dzie do Polski Marlena Die­
trich, bawią w kraju różni 
inni ciekawi artyści, a do nas 
nikt ostatnio nie zagląda. 
Przesilił się także okres syl- 
wes t rowy c h za ba w.

A ludzie szukają rozrywki, 
lubią się bawić, śmiać. Kiedyż 
to robić, jak nie przede wszy­
stkim w karnawale? Więc je­
żdżą ludziska do rozmaitych 
„Grandów” i „Feniksów” w 
starym Krakowie, choć z ko­
munikacją nocną nie wesoło. 
Chyba, że ma się własny po­
jazd. Stąd wniosek, że ogrom­
na większość mieszkańców 
Nowej Huty ma do wyboru 
jedynie wieczorki we włas­
nym zakresie, lub miłe marze­
nia karnawałowe. A podobno 
mamy nawet instytucje roz­
rywkowe, pardon, zajmujące 
się organizowaniem rozrywek 
lekkich, miłych i kultural­
nych. Czyżby nie miały nic 
do zaoferowania Nowei Hu­
cie?

T~> ułgaria! Złote Piaski, Warna, 
granatowe, wygrzane Morze 

i-J Czarne, ogrody różane i te ko­
żuszki baranie, a na dodatek ko­

niak „pliska” — marzenia i wyobraże­
nia przeciętnego naszego turysty o sło­
necznej ojczyźnie bałkańskich pobra­
tymców. Jest w tym szczypta słusz­
ności, bo rząd bułgarski loży ogromne 
sumy na rozwój turystyki i jej uno­
wocześnienie, gdyż przysparza ona kra­
jowi wiele cennych dewiz oraz zjednu­
je mu przychylność i sympatię zagra­
nicznych gości.

Ale istnieje inna Bułgaria. Bułgaria 
wyrównująca, jak wiele krajów nasze­
go obozu, wiekowe zacofanie gospodar­
cze. Bułgaria rozwijająca przemysł i 
podnosząca standard życiowy ludności.

Niedawno temu wpadł mi w ręce 
biuletyn informacyjny bułgarskiej 1- 
zby Handlowej z listopada 1963 roku. 
Przeglądając go natknąłem się na cy­
fry ilustrujące wykonanie planu go­
spodarczego za trzy kwartały i zosta­
łem nimi istotnie zaszokowany. Kiedy 
nie tak dawno, bo chyba trzy lata te­
mu, przy okazji nauki o sytuacji gos­
podarczej krajów obozu socjalizmu po­
równywałem ich produkcję przemy­
słu ciężkiego, szczególnie hutnictwa, 
i — podziwiając z jednej strony jej 
gwałtowny wzrost w stosunku do lat 
przedwojenych, zastanawiałem się. ile 
potrzeba Bułgarom środków i czasu, 
aby dopędzić w tym zakresie czołów­
kę państw demokratycznych.

U WASZYCH 
BUŁGAR­

SKICH 
PRZYJACIÓŁ
Tymczasem minęło trzy lata i cóż za 

potężny skok naprzód. Bułgaria nale­
żała przed wojną do najsłabiej rozwi­
niętych gospodarczo krajów auropej- 
sktch, o czym świadczą następujące 
liczby: W 1939 roku Bułgaria produko­
wała 0,3 miliarda kWh energii elektry­
cznej, 2,2 miliona ton węgla kamien­
nego i brunatnego łącznie, 5,5 tys. (tak!) 
ton stali!

Tymczasem w roku 1960 liczby te 
zwielokrotniły się i wzrosły: energia 
elektryczna do 4,7 miliarda kWh, wę­
giel do 17 milionów, a stal do 233.000 
ton, a więc prawie pięćdziesięciokrot­
nie. Dalsze trzy lata, dzielące nas od 
tej produkcji przynoszą ze sobą nowe, 
dynamiczne osiągnięcia. W roku 1963 
Bułgaria wyprodukowała ponad 6 

miliardów kWh energii elektrycznej, 
20 min ton węgla, 454,000 ton stali.

Nie kończą się jednak na tym am­
bitne piany bułgarskich hutników. 
Trzy lata temu w miejscowości Kre- 
mikouce rozpoczęto budowę kombina­
tu metalurgicznego, którego początki 
jakże przypominają historię naszej 
huty. W ciągu 44 miesięcy, trudem 
bułgarskich robotników, techników i 
inżynierów zostały zbudowane pierw­
sze wydziały pomocnicze i produkcyjne 
kombinatu, w tym siłownia o mocy 56 
megawatów, bateria koksownicza o 
rocznej produkcji 350.000 ton suchego 
koksu wielkopiecowego, wydział re- 
montowo-mechaniczny, wydział pro­
dukcji gotowych części budowlanych, 
wreszcie pierwszy wielki piec o obję­
tości 1033 m sześć.

To dopiero początek pierwszego e- 
tapu. Po jego zakończeniu kombinat 
będzie produl&wał 1,12 min ton suró­
wki, 1.26 min ton stali i milion wy­
robów walcowanych. Nie na tym jed­
nak koniec budowy, która ma trwać 
do roku 1980, docelowa produkcja 
kombinatu wyniesie 3 min ton surów­
ki. 3.6 min ton stali i 3 min ton wy­
robów walcowanych. IV ten sposób 
produkcja stali na głowę jednego mie­
szkańca wzrośnie z 32 kg w 1960, do 
440 kg w 1980 roku.

Naszym bałkańskim towarzyszom 
życzymy wykonania tych planów na 
stodwa! Życzymy im tym goręcej, że 
sami też w tym czasie nie będziemy 
spoczywać na laurach, ale z dotych­
czasowym rozmachem dążyć do 9 mi­
lionów ton.

WL. SADOWSKI
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Z początkiem bieżącego tygod­
nia zima zelżała. Nad Polską 

zaczęło napływać znad Atlantyku 
drogą przez Skandynawią sto­

sunkowo cieple powietrze polar- 
no-morskie. Sprowadzały je niże 
baryczne. które przemieszczały 
się nad Bałtykiem. Najdłużej u- 
trzymywaly sią chłody na po­
łudniu Polski, tu bowiem dawał 
sią odczuwać wpływ wyżu, któ­
rego centrum znajdowało sią nad 
środkową Europą. Nawiasem po­
wiedziawszy ten sam wyż spra­
wiał, że Wągry mają drugą „zi­
mą stulecia-’, panują tam od 
pierwszych dni stycznia mrozy 
doehoodzące do —25 st.

Jak zapowiada sią najbliższa 
przyszłość? Ponieważ z zachodu 
przęstiwa sią jeden niż za dru­
gim, początkowo bedzie jeszcze 
stosunkowo ciepło. W dzień tem­
peratura utrzymywać sią bądzie 
w pobliżu O. w nocy natomiast 
r.ieco poniżej 0, a w wypadku 
dłuższych rozpogodzeń musimy 
sią liczyć z przymrozkami, docho­
dzącymi nawet do —10 st. Ta ła­
godna nogoda skończy sle jednak 
z chwilą rozbudowania sią znad 
Skandynawii wyżu barycznego, 
wtedy dostaniemy ponowny na­
pływ mas mroźnego powietrza, 
i co przyjmą z największym za­
dowoleniem stęsknieni za śnie­
giem narciarze, przyjdą opady 
śnieżne.

PROMYK

ZK eksperymentuje
(Dokończenie ze str. 6) 

bardziej systematycznie, niż 
dotychczas. Wybieramy w 
grupach i w KZ łączników do 
współpracy z Ogniskiem Mło­
dych. Wspólnie tworzą oni 
Komisję Kulturalną KZ. któ­
ra zajmie się swoim wycin­
kiem pracy.

Również sport, a ściślej 
Spartakiada wymaga większe­
go zainteresowania ze strony 
grup ZMS-owskich i KZ. Na 
mój /wniosek powołuje sic w 
tej chwili w KZ odpowie­
dzialnych za działalność spor-

Kącik LOK
Delegatura Zarządu 
Dzielnicowego LOK 
w Hucie im. Lenina

Starania aktywu LOK huty, 
zmierzające do otwarcia delega­
tury w kombinacie. zakończyły 
dą pełnym sukcesem. Obecnie 
siedziba Delegatury Żarz. Dz. 
LOK przy Hucie im. Lenina mie­
ści sią w budynku administracyj­
nym „S" w pokoju nr 317, teł. 
33-17.

Delegatura czynna jest we wtor­
ki i czwartki od godz. 9 do H. 
Członkowie zarządów kół i LOK- 
owcy z terenu kombinatu prosze­
ni są o kierowanie sią po infor­
macje i załatwianie wszelkich 
spraw do starszego instruktora 
Ob. M. Bojarskiego.

Kampania 
sprawozdawczo- 

wyborcza
W okresie I kwartału br. w hu­

cie 1 w dzielnicy przeprowadzone 
zostaną wybory nowych władz 
kół LOK. Zebrania sprawozdaw­
czo - wyborcze mają na celu pod­
sumowanie dotychczasowej pracy 
i poprzez wybór najaktywniej­
szych członków poprawą stylu 
pracy. Każde zebranie obsłużone 
zostanie przez delegata Zarządu 
Dzielnicowego i st. instruktora. 
W sprawie przygotowań związa­
nych z kampanią wyborczą pro­
simy kontaktować sią z instruk­
torem.

Zgaduj - zgadula 
kół szkolnych LOK

Z okazji XX rocznicy powsta­
nia Ludowego Wojska Polskiego 
i XIX rocznicy wyzwolenia mia­
sta Krakowa spod okupacji hi­
tlerowskiej. Zarząd Dzielnicowy 
LOK zorganizował zgaduj - zga­
dulą dla kól szkolnych LOK z te­
renu naszej dzielnicy. W finale 
konkursu, który odbył sią w dniu 
17 bm. wziąło udział 6 zespołów 
średnich szkól zawodowych i o- 
gólnokształcących, które uzyska­
ły pierwsze miejsca w szkolnych 
zgaduj - zgadulach.

Zgaduj - zgadula odbyła sią na 
terenie Domu Kultury Dzieci i 
Młodzieży z udziałem przedsta­
wicieli wojska, Kuratorium, nau­
czycieli i członków Zarządu 
Dzielnicowego LOK. przewodni­
czącym jury wybrany został ppłk 
B. Skibiński, członkami mgr M. 
Kmietelc (prezes Żarz. Dz. LOK), 
mgr E. Łysik (przedstawiciel Ku­
ratorium) i niżej podpisany. Zga­
duj - zgadulą prowadził kierow­
nik Biura Dzielnicowego LOK ob. 
W. Sumara. Poziom konkursu był 
bardzo wysoki, o czym świadczy

Najlepsze komitety osiedli Krakowiaków, 
Górali, Wandy i na Skarpie

W ub. roku zaznaczył się 
duży wzrost aktywności ko­
mitetów osiedlowych i miesz­
kańców dzielnicy w pracach 
społecznych. Świadczy o tym 
najlepiej kwota ponad 7.700 
tys. zł, wypracowanych przez 
mieszkańców w czynie spo­
łecznym, przy ogólnej wartoś­
ci około 10.700 tys. zł. Inicja­
torem czynów było Prezydium 
DRN, kierując tą akcją po­
przez swoje wydziały, organi­
zacja i zabezpieczenie wyko­
nania prac należało do komi­
tetów osiedlowych. Szczegól­
nie ścisła współpraca zazna­
czyła się z Wydziałem Gos­
podarki Komunalnej i Miesz­
kaniowej. Mieszkańcy dbali o 
estetyczny wygląd dzielnicy, 
utrzymanie w porządku zie­
leńców i kwietników; w ub. 
roku przy zagospodarowaniu 
i renowacji terenów zie­
lonych wypracowano 530 
tys. zł w czynie społecznym.

tową, myślę że to przyczyni 
się do ożywienia i większego 
zainteresowania masowym 
sportem.

Jeśli chodzi o nasz zakład 
postanowiliśmy od tego roku 
organizować własne igrzyska 
sportowe Zakładu Koksoche­
micznego, niezależnie od u- 
działu w Spartakiadzie HiL. 
Jest to jedno z zamierzeń or­
ganizacyjno - wychowawczych 
podjętych z okazji XX-Iecia 
PRL.

— Swego czasu pisaliśmy w tym 
miejscu o bsrdro ciekawym po­
ciągnięciu kiąrowanej prt-z Cie­
bie organizacji, mianowicie o 
planowanej Konferencji Samorzą­
du Robotniczego organizowane j 
przez ZMS; jak wygląda U spra- 

zdobycie przez pierwszy zespól 53. 
a przez dwa drugie zespoły po 52 
punkty na 55 możliwych. W wy­
niku końcowym, po podliczeniu 
punktów, najlepszym zespołem o- 
kazał sią zespół mieszany z V Li­
ceum Ogólnokształcącego w '«kła­
dzie: Lidia Rozmus, R. Król i A. 
Drożdż, II miejsce ex aequo zdo­
były dwa zespoły: żeński z Li­
ceum Medycznego i męski z Te­
chnikum Hutniczo - Mechanicz­
nego, III miejsce zespól z XI 
Liceum Ogólnokształcącego, a dal­
sze ze Szkoły Rzemiosł Budo­
wlanych i Technikum Elektrycz­
nego.

Na zakończenie zwycięskiemu 
zespołowi wręczony został puchar 
przechodni, ufundowany przez 
Radą Zakładową Kombinatu i 
Zarząd Dzielnicowy LOK. Pozo­
stali uczestnicy zgaduj - zgaduli 
otrzymali nagrody rzeczowe, zga­
duj - zgadula spotkała się z du­
żym zainteresowaniem ze strony 
młodzieży 1 bądzie kontynuowa­
na w latach przyszłych. Na za­
kończenie odbyła się zabawa.

Nowe koła LOK
Na ostatnim posiedzeniu Za­

rządu Dzielnicowego przyjęto 
dalszych 9 nowo powstałych kół 
LOK na terenie kombinatu i 
dzielnicy. W hucie powstały 4 
kola przy Zasadniczej Szkole Za­
wodowej. po jednym przy Dy­
rekcji Technicznej. Wydziale 
Magazynów Inwestycyjnych W 98 
i Wydziale Sieci Elektrycznych 
W-22. Na terenie dzielnicy za­
wiązały się kola przy Liceum 
Medycznym (zespól tego koła za­
jął II miejsce w zgaduj - zgadu­
li) i Krakowskim Przedsiębior­
stwie Odzieżowym „Strój”.

Szkolne koło LOK
Zgodnie z takimi zainteresowa­

niami chłopców, jak: motoryza­
cja. radio i telewizja, wodniac- 
two oraz obsługa broni sporto­
wej — zostało zorganizowane w 
Zasadniczej Szkole Zawodowej 
w HiL — Szkolne Koło Ligi O- 
brony Kraju.

Liczy ono 250 członków i posia­
da szkolny zarząd, który w swych 
zamierzeniach przewiduje w obec­
nym kwartale zorganizowanie 
kursu samochodowego dla człon­
ków LOK-u. Oprócz tych spraw 
zarząd ma za zadanie koordyno­
wać pracą czterech grup, na któ­
re — ze wzglądu'na nauką zmia­
nową — zostało podzielone Szkol­
ne Koło LOK. Opiekunem Kola 
został inż. Bolesław Wróbel.

w dniu 15 bm. odbyła sią w sa­
li szkoły niecodzienna uroczy­
stość wręczenia legitymacji człon­
kowskich. w której uczestniczył 
przedstawiciel Zarządu Dzielnico­
wego LOK ob. I.eeh Kletyc. T. L. 

Dobre wyniki osiągnięto tak­
że w zakresie budowy i re­
montów dróg. Roboty te pro­
wadzono w osiedlach: Plesz.ów 
i Wadów. W ramach prac 
społecznych warto podkreślić 
budowę fontanny na os. Uro­
czym, gdzie większość prac 
wykonana była w czynie 
społecznym. Do najważniej­
szych jednak inwestycji w 
1963 r, należy zaliczyć rozpo­
częcie budowy basenu kąpie­
lowego na Zalewie.

Dla ścisłej współpracy z ADM- 
mi, komitety osiedlowe powo­
łały ?» sekcji gospodarki komu­
nalnej 1 mieszkaniowej, które 
sprawują społeczną kontrolą nad 
praca dozorców i ADM-ów w 
zakresie przeprowadzania re­
montów, właściwego wykorzysta­
nia funduszów przez ADM-y, 
przeprowadzają też wspólne kon­
trole należytego utrzymania pi­
wnic, strychów, klatek schodo­
wych 1 zieleni wokół bloków. 
Sekcje te zajmują się równl.-ż 

wa obecnie? Skąd wzięła sią 
bardzo słuszna inicjatywa?

— Od dosyć dawna obser­
wowaliśmy u nas niepokoją­
ce zjawisko — niedociągnięć 
w gospodarce materiałowej. 
Zastanawiając się nad zamie­
rzeniami dla uczczenia XX- 
lecia pomyśleliśmy, że warto 
zająć się tym bardzo ważnym 
i trudnym dla zakładu pro­
blemem. Powołana została 
przez KZ komisja, która 
przygotowuje specjalno mate­
riały na KSR. W skład ko­
misji wchodzą przeważnie 
młodzi robotnicy, którzy wi­
dzą w codziennej praktyce 
pewne niedomagania i w ślad 
za nimi starają się teraz usta- 

Ilić przyczyny ich powstawa­
nia. Zagadnienia, które wy­
dzielono do szczególnego za­
jęcia się to: magazynowanie 
materiałów i surowców, o- 
szczędność energii i paliw, 
zapasy ponadnormatywne i 
gospodarka narzędziowa.

Dla nas — kończy B. Szcze- 
pko — jest, to bardzo istotna 
sprawa. Po pierwsze przez 
analizę całej gospodarki ma- 
teria’owej, ZMS ma możność 
bliżej poznać zakład, a po 
drugie w ten sposób — mam 
nadzieję — przyczynimy się 
do wzrostu autorytetu naszej 
organizacji.

.Książki zawsze zaciekawiają...
Fot. ST. GAWLIŃSKI

OGŁOSZENIA DROBNE !l
JOZEF KOCERKA — zgubił sta­

łą przepustką wydaną w HiL.

MARIAN NOWAK — zgubił le­
gitymacją szkolną wydaną w HiL.

ZYGMUNT BIFRNAT — zgubił 
stałą przepustką i legitymacją u- 
bezpieczeniową wydane w HiL.

ZDZISŁAW NAWROT — zgubił 
Stalą przepustką wydaną w HiL.

JAN PIFKOSZEWSKI — zgubił 
legitymacje ubezpieczeniową wy­
daną w HiL.

JAN SOTOŁA — zgubił książecz­
ką ubezpieczeniową wydaną w 
HiL.

WŁADYSŁAW KOWALIK — 
zgubił stalą przepustką wydaną w 
HiL.

BOLESLAW JUREK — zgubił 
stalą przepustką wydaną w HiL. 

kontrolą eksploatacji tnletzksń 
przez lokatorów.

Komitety osiedlowe utrzymują 
też śc.sly kontakt z Wydziałem 
Oświaty. Najlepiej układa s'ę pra­
ca Wydziału z komitetami osie­
dli: Centrum-B. Handlowe, Wan­
dy, Spółdzielcze, Urocze. Sło­
neczne, Stalowe, Krakowiaków, 
Na Skarpie, Zielone, gdzie organi­
zowano place zabaw, boiska do 
gry itp. Poprzez Wydział Spraw 
Wewnętrznych komitety osiedlo­
we współpracują z organami MO 
w zakresie zwalczania przestęp­
czości, niszczen'a mienia społecz­
nego, chuligaństwa, w zakres'e 
spraw meldunkowych. Na os. 
Wandy utworzono nawet osiedlo­
wą placówką ORMO.

Obecnie w dzielnicy działają 
44 komitety osiedlowe, w tym 
25 miejskich. W ub. roku 
powołano dwa nowe komite­
ty, tj. w os. Wadów-Kojejc- 
wy i Czyżyny-Domki Jedno­
rodzinne. Przy wielu k. o. 
pracują Komitety Domowe 
lub przedstawiciele bloków, w 
których pracuje ponad 150 o- 
sób.

Poprawiła się też sytuacja 
odnośnie własnych pomiesz­
czeń dla komitetów osiedlo­
wych, w 1963 r. nowe lokale 
otrzymały komitety w os: Gó­
rali, Krakowiaków, Centrum- 
B i Słonecznym. Koniecznym 
jest jeszcze przydzielenie sie­
dzib takim komitetom, jak: 
Szklane Domy, Na Stoku, Tea­
tralne. Na ogół dobrze ukła­
da się współpraca z innym' 
organizacjami na osiedlach, 
jak TCP. komitetami FJN, 
LK, ZMS czy Kółkami Rol­
niczymi.

W ramach współpracy k o. 
z poszczególnymi komisjami 
Prezydium DRN, odbyło się 
szereg spotkań z mieszkańca­
mi przedstawicieli Komisji 
Finansów, Zaopatrzenia Lud­
ności, Rolnictwa.

Oceniając pracę komitetów o- 
siedlowych w 1963 roku, stwier­
dzono, iż dobre wyniki uzyskały 
k. o. takich osiedli, jak: Kra­
kowiaków, Górali, Wandy, Na 
Skarpie. Słoneczne, Leg Przyza­
kładowy, Stalowe. Mogiła, Lubo- 
cza, Grębałów, Centrum B I C, 
Ogroo'owe. Spółdzielcze. Szkolne, 
Zle'one i Centrum A. Słabiej na­
tomiast pracują komitety osiedli: 
Ruszczy, Kantorowice, Chałupki, 
Branice. Pleszów. Czyżyny, Spor­
tową, Willowe, Zeslawice, Hut­
nicze, Urocze. Teatralne. Szkla­
ne Domy, Na Stoku, Zgody i 
Handlowe. bs

SZCZEPAN KIJEW9KI — zgu­
bił legitymacją szkolną wydaną w 
Zasadniczej Szkole Elektrycznej w 
Nowej Hucie.

ANTONI PACHOTA — zgubił 
legitymacją szkolną wydaną w 
Zasadniczej Szkole Elekiryeznej w 
Nowej Hucie.

WACŁAW SEKUNDA — zgubił 
stałą przepustką wydaną w HiL.

TADEUSZ ŁOBODA — zgubił 
stalą ptzepustką wydaną w HiL.

JERZY KALAFARSKI — zgubił 
stalą przepustką wydaną w HiL.

MARIA ATŁAS — zgubiła stałą 
przepustką na kombinat i miesię­
czny bilet kolejowy na linią Ko­
cmyrzów — Nowa Huta.

STANISŁAW STOLARCZYK — 
zgubi! legitymacją szkolną wyda­

KINA
ŚWIT: godz. 15.45, 18.00 1 ».15 

od 23 do 2« bm. „Uczta wigilijna” 
— prod. hiszpańskiej, dozw. od lat 
1«, dodatek „Pan”, od 27 do 31 
bm. „Klucz” film panoramiczny 
prod. angielskiej, dozw. od lat 1«.

ŚWIT, mała sala: godz. 15, 17 
i 19.15 od 24 do 27 bm. „Mój wu- 
jsszek” prod. francuskiej, dozw. 
od lat 12, od 28 do 31 bm. „Dow­
cipniś” — produkcji francuskiej, 
dozw. od lat 18, dodatek „Jasny 
dzień wolności”.

ŚWIATOWID: godz. 15.45, 18 00 
i 20.15 do 26 bm. „Proces Oskara 
WildCa” film panoramiczny prod. 
angielskiej, dozw. od lat 16. od 
27 do 31 bm. „W 80 dni dookoła 
świata” — panoramiczny film 
prod: USA, dozw. od lat 12.

ŚWIATOWID, mała sala: godz. 
15, 17 i 19 do 27 bm. „Smak mio­
du” — prod. angielskiej, dozw. od 
lat 18. od 28 do 31 bm. „Miłość — 
nie wymaga słów” — prod. cze­
skiej, dozw. od lat 12.

SFINKS: godz. 15.45, 18.0« 1 »13 
do 26 bm. „Każdy może mnie za­
bić” prod. francuska, pan., dozw. 
od lat 18. od 2ł do 29 „Na tro­
pie przemytników” prod. duń­
skiej. od lat W. 30 do 31 bm. 
„Samson” — prod. polskiej (pa­
norama) — dozw. od lat 14.

TEATR LUDOWY
25 bm. godz. 19.15 „Inkarno”, 28 

bm. godz. 11.00 „Złota rybka”, 
godz. 19.15 „Rewizor", 2? bm. 
godz. lt.OO „Złota rybka” (przed­
stawienie zamknięt»). 28 bm. godz. 
17.00 „Rewizor” — (przedstawie­
nie zamknięte”. 29 bm. godz. 11.00 
„Złota rybka-’ (zamknięte), 30 
bm. godz. 17.00 „Rewizor”. 31 
bm. godz. 19.15 „Dożywocie”.

ZDK HiL,
ul. Majakowskiego 2

27 I, o godz. 18.30, w ramacli 
Wieczorowego Studium Estetyki 
odbędzie się wykład prof. W. Ho- 
dysa pt. ,, Wielcy realiści w pla­
styce”.

28 I, o godz. 18.30 odbędzie się 
spotkanie z reżyserem teatrów 
Pragi — Włodzimierzem Dworza- 
kiem. w ramach Dekady Kultury 
Czechosłowackiej.

29 I, o godz. 18.30 Klub Miłośni, 
ków Teatru zaprasza na spotka­
nie pt. „Z dziejów krakowskich 
teatrów młodzieżowych”. Prowa­
dzi mgr Jastrzębski.

20 I, o godz. 18.30 z cyklu: „Dla 
młodzieży” wieczór gier i zabaw 
towarzyskich prowadzi J. Piór­
kowski.

31 I, o godz. 18.30 imprezę roz­
rywkową pt. „Mikrofon dla 
wszystkich” prowadzi Edward 
Strojny.

W „OGNISKU MŁODYCH” 
ZMS ZDK HiL

27 L o godz. 20 — kolejne spot­
kanie Klubu Miłośników Filmu.

28 I, o godz. 19 Klub Młodych 
Twórców organizuje dyskusję nad 
pismem młodzieżowym pt. „Fo­
rum”.

30 I, o godz. 17 — w ramach 
Wieczorowej Szkoły Aktywu prze­
gląd wydarzeń międzynarodo­
wych.

31 I, o godz. 19 — spotkanie z 
cyklu „XX lat Wojska Polskiego”.

W „OGNISKU 
DZIECIĘCYM” ZDK HiL

28 I. o godz. 1« — bajeczki fil­
mowe.

28 I, o godz. 1? — impreza u- 
muzykalniająea pt. „Maleńkie 
nutki”.

30 I, o godz. 17 z cyklu: „Po­
znaj świat” odbędzie sią prelek­
cja red. J. Pociechy pt. „Nad 
modrym Dunajem” cz. II.

31 I o godz. 17 — konkurs wy­
chowawczy pt. „Czy umiesz się 
zachować?” — prowadzi St. Da- 
niloś.

ną przez Zasadniczą Szkołą Elek­
tryczną w Nowej Hucie.

JERZY NALEPA — zgubił tym­
czasową przepustką wydaną w 
HiL.

ZBIGNIEW FLORKOWSKI — 
zgubi! stalą przepustką wydaną w 
HIL.

STANISŁAW SPIGIEL — zgu­
bił stałą przepustką wydaną w 
HiL.

KAZIMIERA HENNIG — Ztubł- 
la legitymacją ubezpieczeniową 
wydaną przez Krakowski Zarząd 
Aptek.

BRONISŁAW BYŁICA — zgubił 
tymczasową przepustką wydaną w 
HiL.

ZAMIENIĘ superkomfortowe 
mieszkanie (pokój z kuchnią) z 
balkonem w sąsiedztwie DRN w 
Nowej Hucie na podobne w Kra­
kowie. Tel. 424-S8 — wieczorem.

PROGRAM TELEWIZJI
od 25. I do 31. I

SOBOTA:

Godz. 9.00 „Pod dachami Pary­
ża" — film fab. prod. francuskiej 
od lat 16, 10.35 Program dla nau­
czycieli, 10.55 Program dla szkół, 
15.10 „Wujcio Adaś i Kajtuś”, 
15.35 film krótkometrażowy, 15.30 
„Telekonkurs historyczny” — dla 
dzieci, 16.50 Dziennik TV, 17.00 
„Fontanna Bachczyseraju” balet, 
19.30 „Ciekawostki matematycz­
ne”, 19.50 „Dobranoc", 20.0« 
Dziennik TV, ».30 „Albert i o- 
berżysta” program rozrywkowy,
22.20 Dziennik TV. 22.30 „Pod da­
chami Paryża” film.

NIEDZIELA

Godz. 10.00 Telewizyjny kurs 
rolniczy, 11.00 Koncert Kijowskiej 
Szkoły Choreograficznej, 12.10 
Koncert Wielkiej Orkiestry Sym­
fonicznej, 15.60 „Niedzielna B-e- 
siada”, 15.45 „Karnawał u cuda­
ków” — program dla dzieci, —
16.20 „Wszystko po trochu” — 
program rozrywkowy, 16.55 Fina­
łowe spotkanie o puchar Europy 
w boksie — mecz ZSRR — Pol­
ska, 19.30 Koncert muzyki popu­
larnej, 20.00 „Dobranoc”, 20.10 
Dziennik TV, 20.4« „Droga do uto­
pii” — film fab.. prod. USA. dozw. 
od lat 16, 22.05 „Sportowa n.e- 
d ziela”.

PONIEDZIAŁEK

Godz. 9.55: Program dla szkół. 
10.25: . „Biedni, ale piękni", film 
fab. prod. włoskiej, 15.45: „Dzień 
wolności” program z Katowic, 
16.05: Aktualności”, 16.20: „W 20- 
lecie zniesienia blokady Lenin­
gradu", 17.00: Dziennik TV. 17.05: 
Program dla dzieci, 17.50: „Szach- 
mat” — film z serii „Przygody 
Robin-Hooda”, 18.29: „Antyman- 
chester” — program public., 13.50: 
„Kino krótkich filmów-’, 19.»: 
Telewizyjny Magazyn Postępu Te­
chnicznego. 19.50: Dobranoc, ».«0: 
Dziennik TV, 20.30: Teatr TV 
„Papa” — G. A. Caillavet« 1 R. 
Flersa, 21.50: Dziennik TV.

WTOREK
Godz. 15.30: Program dla dzie­

ci, 16.20: Film dla dzieci, 16.35: 
Rozmaitości Krakowskie, 17.0Ó: 
Dziennik TV, 17.05: Program dla 
dzieci .— „Szymon i Kubuś” i 
„Co dalej”, 17.40: „Proponujemy”, 
18.00: „Podróże po świecie”, 18.15: 
Program filmowy, 19.50: „Dobra­
noc”, 20.00: Dziennik TV, 20.40: 
„Spotkania z Karolem Szymanow­
skim”, 21.15: „Taneczne perype­
tie”, film prod. NRD, 21.50: „Przy­
jaźń” Magazyn Polsko-Niemiecki, 
22.20: Dziennik TV, 22.30: XX Zi­
mowe Igrzyska Olimpijskie w 
Innsbrucku,

ŚRODA
Godz. 10.20: Program dla szk'1, 

10.55: XX Igrzyska Olimpijskie, 
16.15: „Serce w plecaku” — pro­
gram poetycko-muzyczny. 16.50: 
„Aktualności", 17.00: Dziennik TV, 
17.05: „Piotr 1 Maria” widowisko 
dla młodzieży, 17.50: „Niedokoń­
czony życiorys”, program doku­
mentalno-historyczny, 18.10: Tele­
wizyjny Magazyn Medyczny. 18.40: 
„Południowe rytmy na Brood- 
way'u” — film, 19.10: XX Zimowe 
Igrzyska, 19.25: „Krajowa Radà 
Narodowa” — program pub!., 
19.55: Dobranoc, 20.00: Dziennik 
TV, 20.30: Film, 21.00: XX Zimo­
we Igrzyska — jazda figurowa

CZWARTEK

Godz. 11.05: XX Zimowe Igrzy­
ska — jazda szybka kobiet — 
na 500 m, 11.55: Program dla szkół, 
12.30: D. c. transmisji z Inns- 
krucku, 15.30: „Jutro premiera” — 
program muzyczny, 16.00: Telewi­
zyjny kurs rolniczy, 16.50: „Ak­
tualności”, 17.00: Dziennik TV, 
17.05: Program dla dzieci „Na 
dalekich drcgach”, 17.55: „Przy­
gody dziwnego psa Hucklebcrry”, 
18.30: Polska Kronika Filmowa, 
19.20: „Spotkanie z przyrodą" — 
program filmowy, 19.30: „Do­
branoc”, 20.00: Dziennik TV. 20.25: 
Teatr Kobra — „Cień podejrze­
nia”, 21.40: Transmisja z Innsbru­
cku — hokej, 23.00: Dziennik TV,

PIĄTEK

Godz. 12.55: Transmisja z Inns­
brucku — konkurs skoków. 16.45: 
„Aktualności", 16.55: Dziennik TV, 
17.00: Program dla dzieci „Miś z 
ol-.lenka”, 17.15: „Klakson" maga­
zyn motor., 17.30: „wielokropek”, 
17.50: Wszechnica TV — z cyklu 
„W pracowniach polskich uczo­
nych”, 18.25: „Historia z pies­
kiem” — film. 19.10. „Przestęp­
stwo i przestępca” — program 
public., 19.45: XX Zimowe Igrzy­
ska. 20.CO: Dobranoc”, 20.05: Dzien­
nik TV, 20.35: Program filomwy, 
21.30: Dziennik TV. 22.40: D. e. 
transmisji z Innsbrucku.

Kraków. tiL Wielopol« 1 
Drukarnia Praaowa

G-46
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„UCZTA WIGILIJNA" 
Frodukcja: hiszpańska 
Scenariusz: Luis G. Ber­

langa i Rafael Azccna.
Reżyseria: L. G. Berlanga 
Kino: „Świt”

Po świetnej „Viridianie” 
Bunuela, drugi z kolei w krót­
kim okresie czasu dobry film 
hiszpański o tematyce społe­
cznej. Nowa fala w kinemato­
grafii tego kraju niesie odwa­
żne filmy, śmiało przedstawia­
jące paradoksy społeczne, wy­
nikające z ustroju frankistow- 
skiej Hiszpanii.

L. G. Berlanga, mający na 
swym koncie takie filmy, jak 
„Witaj nam nir Marshall'’, i

Scena z „Uczty wigilijnej-’

„Gdzie jest profesor Hamil­
ton”, nie zawiódł także w ,,U- 
czcie”. W tej komedii-drama- 
cie Berlanga demaskuje fałsz 
i obłudę tych sfer hiszpańskiej 
plutckracji, które pragną two­
rzyć pozory miłosierdzia dla 
nędzy ludzkiej, pod hasłami 
dobroczynności kryjąc rzeczy­
wiste przyczyny nierówności 
społecznej pod frankistowski- 
mi rządami. Rzecz jest tym 
drastyczniejsza, że dzieje się 
w wigilijny wieczór, w który 
bogate rodziny hiszpańskie 
postanowiły urządzić wielką 
imprezę dobroczynną pod ha­
słem „wieczerza z ubogim”, 
czyli inaczej wigilijny benefis 
na rzecz nędzy, zakończony 
karnawałową wprost kawal­
kada z gwiazdą betlejemską 
na czele, z udziałem biednych 
gości i bogatych gospodarzy. 
Gorzka ironia tego filmu do­
sadniej podkreśla jego sens 
niż najpłomienniejsza tyrada 
publicystyczna napisana na te­
maty poruszone w obrazie 
Eeriangi.

W roli Placida jeden z naj­
popularniejszych komików hi­
szpańskich Castro Sendra 
„Cassen”; a poza tym sporo

Jedną ze «zkół zawodowych dla drlewezat 
w Nowej Hucie, cieszących się dużą popularnoś­
cią, jest Liceum Medyczne. Szkoła mieści się 
przy ul. Kocmyrzowskiej. Kształci się tułaj. 33« 
dziewcząt.

Odwiedziliśmy uczcąnice w czasie przerwy w 
zajęciach. Rozmawiamy z wicedyrektorem d/a pe­
dagogicznych H. Golewskim. W programie nauki 
najwięcej miejsca zajmują przedmioty zawodo­
we, m. in. zasady pielęgnacji chorych, anatomia, 
chirurgia, choroby wewnętrzne, patologia, laryn­
gologia, mikrobiologia. Wykłady prowadzą do­
świadczeni lekarze i pedagodzy. Szczególnie ce­
nieni są tacy specjaliści jak dr dr Jerzy Lebio­
da, Stanisław Kubatko, Zbigniew Wroniewicz 1 
Jerzy Budzyński. Poza przedmiotami zawodowy­
mi, program nauki I.iceuni obejmuje pełny za­
kres 11-letuiej szkoły podstawowej. Absolwentki 

Liceum otrzymują zarówno świadectwa dojrzałoś­
ci jak i dyplomy wykwalifikowanej pielęgniarki.

Większość uczennic (ok. 60 proc.) korzysta z 
internatu i stypendium. Wspólne spędzanie cza­
su przez uczennice sprzyja jak najbardziej inten­
sywnemu życiu kulturalnemu, w Liceum Me­
dycznym czynny Jest świetny chór, działają ze­
społy artystyczne, w świetlicy odbywają się licz­
ne, ciekawe imprezy.

TŁKST 1 FOTO; JOZEF BROŻEK

Na lekcji w klasie II b. Dziewczęta w skupie­
niu słuchają wykładu chemii p. Aliny Kuligowej.

komediowych chwytów — do­
brze zrobionych — szybka a- 
kcja, chwilami naprawdę do­
bra zabawa. W sumie cieka­
we i godne polecenia, jako je­
den z wartościowszych filmów 
ostatnich czasów na ekranach 
nowohuckich.

„SMARKULA"
Produkcja: polska
Scenariusz: R. Niewiaro- 

wicz i L. Buczkowski
Reżyseria: L. Buczkowski 
Kino: „Kolorowe"
Zaraz na początku należy 

wymienić jednym tchem na­
zwiska znane przede wszyst­
kim z telewizji szerokim rze­

szom kinomanów i telewi­
dzów: Czesław Wolłejko, Bro­
nisław Pawlik, Barbara Ryl­
ska, Alina Janowska. Mieczy­
sław Kalenik, Henryk Szletyń- 
ski i wielu jeszcze innych ró­
wnie popularnych artystów, a 
w roli tytułowej nowa gwia­
zdka Anna Prucnal.

Naturalnie komedia. Roz­
grywa się ona w Warszawie, 
a więc i humor jest typowo 
warszawksi, jak to zwykle u 
Buczkowskiego bywa. Fabuła 
bardzo prosta, ale trudno w 
tego rodzaju filmie wymagać 
czegoś więcej: 17 - letnia 
„Smarkula" Krysia znajduje 
się nagle osamotniona na war­
szawskim bruku, gdy zawiedli 
niedoszli opiekunowie, do któ­
rych przyjechała z prowincji. 
Dobiera ich sobie więc sama 
w osobach kierowcy taksówki 
i lekarza. Obaj starają się po­
móc dziewczynie, każdy na 
swój sposób. I to skutecznie. 
Jest też oczywiście trochę pe­
rypetii z miłością, która ma 
stałe i to poczesne miejsce w 
komediach. Historia kończy 
się oczywiście happy endem. 
Film typowo rozrywkowy, co 
w karnawale jest szczególnie 
atrakcyjne, (ik)

A oto zajęcia praktyczne na razie Jeszcze w... szkolnej sali de­
monstracyjnej. Prowadzi instruktorka p. Kazimiera Zabradniczek.

Nauka przygotowania strzykaw ki do zabiegu.

Na występach artystycznych uczennic można było się serdecznie 
uśmiać. Program we własnym p rzygotowaniu i wykonaniu.

Rozry rwki umysłowe H Rozrywki umysłowe Rozrywki umysłowe

POZIOMO: 1. tkanina zwana 
zlotogłowem. 6. stolica kraju w 
Ameryce Północnej. 11. rzeka we 
Włoszech, lewy dopływ Padu, 12. 
środek używany do narkozy chi­
rurgicznej. 13. drewniany kolek 
do zatykania otworu w beczce, 14. 
bardzo mały koń, 15. formula 
przysięgi, 16. słynna tancerka 
polska, podziwiana przez publi­
czność międzywojenną, 18. czło­
nek komisji wyborczej, oblicza­
jący głosy, 20. jedna z najlep­
szych traw pastewnych, 22. prze­
biegłość, przenikliwość, bystrość, 
24. bonifikata przy kupnie towa- 
tu. 26. stoi na straży naszej su­
werenności, 27. pierwiastek che­
miczny używany do wyrobu stali 
specjalnych, 29. znany utwór A- 
dama Mickiewicza, 32. fenicka 
nazwa kolonii w miejscu dzisiej­
szego księstwa Monako, 35. al­
kierz, spiżarnia, 38. filmowe imię 
Tadeusza Fijewskiego. 41. symbol 
władzy monarszej, 42. mniejszy 

odcinek gry w tenisie, 43. materiał 
do krycia dachów, 44. druga co do 
wielkości rzeka w Polsce, 45. kraj 
pachnący naftą, 46. jeden ze zna­
nych śląskich klubów sporto­
wych. 47. rodzaj zasłony, zwykle 
z ciężkiej tkaniny.

PIONOWO; 1. bóg wina 1 wese­
la, zwany także Dionizosem, 2. 
tworzy się na powierzchni wyro­
bów żelaznych, 3. znana pasta do 
zębów (jest w sprzedaży). 4. krze­
wy strefy śródziemnomorskiej, 
których pączki kwiatowe mary­
nuje się w occie 1 używa jako 
przyprawy kuchennej, 5. znane 
wino węgierskie, produkowane z 
winogron podsuszonych, 6. coro­
czna nagroda amerykańskiej Aka­
demii Sztuki i Wiedzy Filmowej, 
7. imię żeńskie, 8. kompan Por- 
tosa i Aramisa, 9. w dawnej Pol­
sce prawo zrywania sejmu głosem 
jednego posła, 10. miejsce wylą­
dowania Noego, 17. główny zapaś­
nik w waice byków, 19. ludowa

Kącik filatelistyczny

Pamięci ofiar hitleryzmu
Pod koniec 

ubiegłego roku 
Niemiecka Re­
publika Demo­
kratyczna wy­
dała drugą 
część serii zna­
czków pt. Po­
mordowani an- 
tyfaszyści-spor 
łowcy. Ukazało 
się pięć znacz­
ków z przywie- 
szkami.

Pierwszy z nich — koloru 
żółto-brunatnego — przedsta­
wia podobiznę Hermana Top- 
sa, na przywieszce gimnastyk 
uczący chłopca wykonywać 
ćwiczenia; drugi znaczek — 
koloru zielono-brunatnego — 
to podobizna Käte Tucholla, 
na przywieszce dwie kobiety 
grające w hokeja na trawie;, 
trzeci znaczek — koloru fiole- 
towo-brunatnego przedstawia

w szachy
POD RED. MISTRZA J. KOSTRO

Mansuby
Mansuby, to nazwa proble­

mów szachowych w języku a- 
rabskim. Problem szachowy, 
to specjalnie ułożona pozycja, 
w której zawarta jest możli­
wość dokonania pomysłowej 
oryginalnej kombinacji, takiej 
— jaka w grze szachowej pra­
ktycznie może się zdarzyć w 
nielicznych wypadkach, a 
prawie nigdy w tak wypraco­
wanej, wycyzelowanej formie.

Pierwsze problemy szacho­
we uwidocznione były w ma­
nuskryptach arabskich z IX 
wieku. Niektóre zbiory są 
dziełem znanych szachistów 
arabskich (al-Aldi, as-Suli) 
inne są bezimienne. Zawiera­
ją one przeważnie rozmaite 
ciekawe pozycje z rogrywa- 
nych partii. Zadanie przedsta­
wione w naszym kąciku po­
chodzi z manuskryptu al-Aldi, 
ma jednak nazwisko autora 
Abu’n Na‘am.

szata wieśniaczek rosyjskich, ro. 
dzaj płaszcza bez rękawów. 21. 
podwórze gospodarskie na wsi, 23. 
jeleń północy. 25. duży gęsty las 
iglasty. 27. imię męskie, 28. sub­
stancja wybuchowa, stosowana w 
górnictwie, 30. wcięcie w tekście.
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Do podanej figury wpisać 
poziomo 7 wyrazów czteroli- 
terowych według poniższych 
określeń. Litery uszeregowa­
ne kolejno numerami od 1 do 
28 utworzą rozwiązanie.

ZNACZENIE WYRAZÓW: 
21. królestwo karpi. 12. tułów 
posągu, 15. taniec wirowy, 20. 
wydzielają nerki, 18. import 
towarów. 10. przewodzi bodź­
ce, 14. rzeka w ZSRR.

Rozwiązania prosimy kierować 
na adres redakcji do dnia 3«. I. 
br. (decyduje data stempla pocz­
towego) z dopiskiem na koper­
tach „Rozrywki umysłowe”. — 
Wśród Czytelników, którzy nade- 
ślą przynajmniej jedną dobrą 
odpowiedź, redakcja rozlosuje 
BONY KSIĄŻKOWE.

ROZWIĄZANIE ZADAŃ 
Z NR 1

KRZYŻÓWKA

POZIOMO: 5. kontratak, S. ma­
jor, 16. burak, 12. bobak, 14. ka­
dra, 15. dek, 16. Sas, 18. bez, 19. 
tul. 20. paralityk, 22. Gagarin, 23. 
Galapagos, 25. sól, 26. tal, 27. nos, 
28. paw, 29. nosek, 31. klaka, 32. 
Renia, 34. arara, 35. kurtyzana.

PIONOWO: 1. wojak, 2. itr, 3. 
rab, 4. karabin, 5. kabel, 6. nok, 
7. tuk, 8. kadet, 9. modulator, 11. 
krzyżówka, 13. paragon, 16. sagan,

Rudolfa Seifferta. na przywie­
szce start dwóch pływaków; 
na czwartym znaczku koloru 
czerwonego przedstawiono Er­
nesta Grube, na przywieszce 
grupa sportowców demonstru­
jących przeciw wojnie i fa­
szyzmowi; znaczek piąty to 
Kurt Biedermann, a na przy­
wieszce sportowiec na kajaku. 
Wartość znaczków wynosi: 5, 
10, 15, 20 i 40 pf. (kp)

arabskie
w pozycji diagramu białe są 

o krok od mata, jednak głoa 
mają one, nastąpiło:

1. Shó-rl! W:h5 2. W:g8+! 
K:g6 3. We6 mat.

Jak na IX wiek, kombina­
cja bardzo efektowna, podob­
ne motywy zadaniowe sa sto­
sowane i obecnie.

31. żużel hutniczy. 33. rewolwer 
bębenkowy, 34. łóżko wiszące. 36. 
koczowisko Tatarów, 37. zabój­
stwo, 39. waga opakowania towa­
ru. 40. unosi się nad mokradła­
mi.

21 12 15 20 18 10 14.

17 24 8 11 19 7

2 26 5 4 27 9 22

128 16 26 6 6 25 13

17. saros, 20. PAP, 21. lis, 22. Ga- 
lenus, 24. lasek, 25. Saara, 28. 
plant, 30. kir, 31. kra, 33. atu, 34. 
Aza.

ELIMINATKA
Zyć znaczy walczyć! 

(Seneka)

WYRAZY POMOCNICZE: 1.
stożek, 2. Prypeć, 3. sznaps, 4. 
orczyk, 5. rewers, 6. perkal, 7. 
czepek, 8. pypeć. Klucz pomocni, 
czy: prospekt.

ROZWIĄZANIE ZADAŃ
Z NR 2 

AKROSTYCH
Ten jest większym mię­

dzy ludźmi, kto umie służyć 

dobra ich.
(Adam Mickiewicz)

WYRAZY POMOCNICZE: al­
bum, dywizje, ażur, mięso, 
mums, idea. Chłopi, kot, insekt, 
edykt, więź, ibis, ciętość, zydel.

ZMIENI ANKA
PKO Twojq kasa!

WYRAZY POMOCNICZE: po­
pas, nakaz, droga, seter, kowal, 
stopa, pająk, u iązy, wykaz, bra­
ma, kasta, ciągi-


